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P o t k n i ę c i a
Z o s ta tn ic h  p o tk n ię ć  n a s z e j sa n a c ji  d w a 

są  p rz e d m io te m  sz cz eg ó ln ie  żyw ej d y sk u 
sji. T o  —  w R zy m ie  p o d cz as  w izy ty  leg jo - 
n is lów . I to  w  W a rs z a w ie  —  z a n k ie tą  
sz k o ln ą  w  s p ra w ie  „D z ie jó w  G rz ec h u " .
P ie rw s z e  z n ich  n a ra z iło  „ p re s t ig e "  obozu  
rz ą d z ą c e g o  n a  szwra n k . D ru g ie  zaś — m o
r a  m e p o czu c;e  n a ro d u .

p ie rw s z s  z n ich  p ró b u je  s ię  te ra z  n a 
p ra w ić  i sk o m p e n so w ać . A w ięc  p isz e  s ię , 
że, i choć O jciec św . n ie  u d z ie li]  a u d je n c ji 
le g io n is to m , za to  u d z ie li ł  je j K ró l-Je g o - 
m ość; n a d to  —  tw ie rd z i „S łow o P o ls k ie "  —  
le g io n iśc i by li p rzy jm o w a n i „ p o  k ró le w 
s k u " ,  a  z ło że n ie  w ień ca  p rz y  g ro b ie  N ie
z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  w  R zym ie

„odbyło się  z ceremo-njałem, stosowanym  
do tąd  —■ zapew nia  organ lw ow skiej sana- 
c j1 — 1vlko d la  obcych monarchów" (!).

W re sz c ie  — p o  w y jeź d z ie  le g jo n is tó w  
z R zym u  —  n a d e sz ło  z W a ty k a n u  b ło g o 
s ła w ie ń s tw o  O jca św . d la  n ich  i d la  ich  
ro d z in .

O czyw iście są to —  poza tym  p o d e jrz a 
nym  cerem on ja lc -m  m o n a rc h iez n y m  —  ja 
ś n ie js z e  p u n k ty  w  e s k a p a d z ie  rzy m sk ie j.
W y d a je  s ię  je d n a k , że p rz e w a ż a ją  c z a rn e .
M yślim y zaś n ie  ty lk o  o a fro n c ie  w  W afy- 

* Jjun ie , k tó ry  z re sz tą  sam  je d e n  m oże za
tru ć  ży c ie  s fe ro m  sa n ac y jn y m , je ś li s ię  
p rz y p o m n i, że p o d cz as  w y b o ró w  z r. 1928 
i 1930 je d n y m  z n a jw a h iie jsz y c h  a rg u m e n 
tów  n a  rz e c z  „ je d y n k i"  b y ła  fo to g ra fja  
z  ro k u  1920, p rz e d s ta w ia ją c a  ja d ac y ch  
w  je d n y m  p o w o zie  M gr. R a ttie g o  i p. m ar-1

szalka Piłsudskiego... Myślimy przede- j Ludność F rank i w zrosła o 1 milion
w sz v s tk 'e m  o po lity czn y m  c h a r a k te rz e  i P ary*, 28 gj-udnia. Wedle ostatniego s ^ s u
w ypad li le g jo n is tó w  do  R zym u. ludności, jakiego dokonano w marcu r. b. lud-

J e ś l i  w ie rz y ć  d z ie n n ik a rz o m  sanacja}- , no?ć Francii wynosi okrągło 42 miliony j v»z-o- 
nym . to  p o d ró ż  leg jon ig tów  od P o n te b b y  
d n  R zym u  i N ea p o lu  b y ła  je d n m n  c iąg iem

ry z o w a n e j( t)  m o ra ln o śc i ’̂  k tó rz y  s ię  zg o r
szy li a n k ie tą  o „D z ie jac h  G rz e c h u "  w śró d  
m ło d z ie ży  ż e ń sk ie j, i tw ie rd z i, że d o p ie ro  
te ra z , p o  p ro te s ta c h  p ra s y  k a to lic k ie j

„dziew ezątka tłoczą „Się cło wszystkich k s ię 
garn i i an ty k w am i, czytelni stoi. m iasta  
W arszaw y — kupu jąc lub  wypożyczając 
„D zieje- G rzechu".

Z re sz tą  — z a p e w n ia  p. S trz e le c k a  —  
a n k ie ta  o „ D z ie jac h  G rz e c h u "  ro z e s ła n a  
by ła  z a le d w ie  d o  6 ( !) , n ie  d o  w szy s tk ich  
szkó l, a to  po  s tw ie rd z e n iu , że

„uczeuice d ane j szkoły jed n ak  u tw ór teu , 
bez czyjejkolw iek inicjatyw y uprzednio  
czytały".
W ic e  w szy s tk o  w  p o rz ą d k u !  „ D z ie w -  

c z a tk a "  tłoczą s ię  do  w y p o ży cza ln i po  
„D z ie je  G rz e c h u " , a m in is te rs tw o  p r z e p ro 
w adza  z n ie m i ro zm ó w k i n a  te m a t w ra 
żeń . „ S ta n d a ry z o w a n a "  m o ra ln o ść  g o rszy  
s ię , a le  p r z e l e ż  —  d z ię k i p . B oyow i-Ż e- 
le ń s k ie m u  i u czn io m  „M ęd rca "  — , pow oli 
w y zw alam y  s ię  z n ie j i w k ra c z a m y  śm ia ło  
w re jo n y  w o ln e j już, re la ty w is ty c z n e j 
„ m o ra ln o śc i" . *

P . S trz e le c k a  je s t  —  ja k  w id ać  —  go
rą c ą  o b ro ń c z y n ią  a n k ie ty  m in is te r ia ln e j .  
N ie zd o ia  je d n a k  p rz e k o n a ć  o lb rz y m ie j 
w ięk szo śc i sp o łe c z e ń s tw a , że a n k io ta  by ła  
p ed a g o g ic z n a  i z d ro w a  m o ra ln ie . SDołe- 
czenstw o  w idzi w  n ie j  n o w e  p o tk n ię c ie  s ię  
n aszy c h  w ład z  o św ia tow o-w ychow aw czych  
i o ce n ia  je , ja k  n a leż y . W . Z.

m a n ife s ta c y j lu d n o śc i w ło sk ie j n a  rze cz  
„ P o ls k i i m a rsz . P iłs u d s k ie g o " . T a k  je d 
n a k  n ie  by ło  P r a s a  w ło sk a  o d n io s ła  s ię  
d o  p o lsk ie j w y c ie cz k i g rz e c z n ie , a le  po
w śc iąg liw ie . E n tu z ja z m u  d la  P o lsk i,  n ie 
s te ty , n u  było . A co do  p. m a rsz . P i łs u d 
sk ie g o , to  n a z w isk o  to  —  p o m in ą w szy  
M u sso lin ieg o  —  ja k o ś  s la b y  o d d ź w ię k  w y
w o ła ło  w  o p in ji w ło sk ie j. A fisz  „ N a ro d o 
w ego  S to w a rz y sz e n ia  o rh o tiń k ó w  w o je n 
n y c h " , k tó re  by ło  ja k b y  g o sp o d a rz e m  d la  
p rz y jm o w a n ia  p o lsk ie j d e le g a c ji , z a w ie ra  
w sz y s tk ie  w ię k sz e  n a z w isk a  p o lsk ie , w ięc  
K o p e rn ik a , C h o p in a , M ick iew icza („M io- 
s k ie w ic z " ) ,  P a d e re w s k ie g o , K o śc iu szk i 
(„ K o sz u c z k o " ); ty lk o  je d n o , to  „ n a jw ię k 
sz e " , p o m in ą ł... A zaś rz y m sk i k o re s p o n 
d e n t  b e r l iń s k ie j  „ G e rm a n ji"  za p e w n ia , że 
s ta ra n ia  p o ls k ie j d e le g a c ji leg jo n is tó w  
o  z m ia n ę  fa sz y s to w sk ic h  p o g lą d ó w  n a  r e 
w iz je  tra k ta tó w  p o k o jo w y ch  n ie  p rzy n io 
sły  re z u lta tu .

D ru g ie  p o tk n ię c ie  p ró b u je  ró w n ie  b e z 
s k u te c z n ie  n a p ra w ić  p. J a n in a  S trz e le c k a
w  sa n a c y jn y m  „ E x p re s s ie  P o ra n n y m " ... zalanie kilkunastu domów. 
P o k p iw a  so b ie  z „ r e p re z e n ta n tó w  standa-

sia od 1926 r. o okrągło milion głów.

Kilkoro dzieci zginęło w ołomien^ach.
Paryż, p  grudnia. Koto Kólm aru w ydarzył 

fcię wczoraj nieszczęśliwy w ypadek, [którego 
ofiarą padło kilkoro dzieci. W  mieszkaniu pe
wnego robotnika, urządzonem ze starego wago
nu kolejowego, w którem  zabawiało się kilkoro 
dzieci, powstał pożar od rozżarzonego piecyka 
żelaznego. Ogień momentalnie ogarnął całe mie 
szkanie, tak, że dzieci nie mogły się wydostać 
na wolność. Czworo z nich spaliło się na śmierć, 
2 odniosło cięższe a dalszych 2 lżejsze poparze
nia.

N. f u n l a n d j a  BANKRUTUJE.
Londyn, 28 arudnia. Dzienniki donoszą, że 

rząd Nowej Funlandji znajduje się w przede
dniu bankructwa. OczelTwać należy,, że z rini&m 
1 stycznia 1932 Nowa Funlandja będzie zmu
szona do ogłoszenia moratorjum i zaniechania 
spłacania procentów od pożyczek zagranicz
nych.

WYLEW WIEPRZA.
Warszawa, 28. 12. (Tcl. wł.)'. W sk ii'-k  o sta t

Proces 11-tu
(Czteraziestyszósiy dzień rozpraw).

Mw. Ujazdowski i Czernicki o pos. Sawickim.
W arszaw a, 28. 12. (Telef. wł.) W  dn iu  

dzisiejszym  w znow iono . rozp raw y  sądow e 
w p rocesie  brzesicim. Na początku posiedzenia 
przew odniczący sądu  oznajm ił, że do sądu  
w płynął lis t Ję d rz e ja  M oraczewskiego. W li
ście tym p MOraczewski p rostu je  tw ie rdzen ie  
jakoby m ia ł się cieszyćj ze w  jak iem ś w ię
zieniu bito posłów , przyczem  chodzi mu
0 tw ierdzen ie , podn iesione przez adw okata  
S zurle ja  w  m ow ie obrończej.

N astępnie p rzem aw ia ł adw . U jazdoe ski, 
obrońca oskarżonego  Saw ickiego. Mec. U ja
zdowski zajm uje s ię  ch arak te ry sty k ą  ro li po
licjanta w  erze sanacyjnej. Z daniem  obrońcy 
policja n ie  spe łn ia  w  obecnych czasach sw e 
go kardyna lnego  zadan ia, to 'est u trzym ania 
bezpieczeństw a i po rządku publicznego i n ie  
jednokro tn ie  to le rancy jn ie  przyglądt się  wy
stępnym  czynom stronn ików  rządu. To samo, 
zdaniem  obrońcy, odnosi się  do  działalności 
starostów ' i u rzędów  skarbow ych. Adw. U ja 
zdowski przechodzi d a le j  do om ów ienia sto
sunku ludności do w ojska i py ta  i ię, czy teD 
m undur, tak  drogi sercu  obyw ateli, s ta l się  
drozszy w  o k resie  sanacyjnym ? Mówca stw ie r 
dza, że n ieste ty  nie. O brońca u p a tru je  - przy
czyny tego przedew szystk iem  w zinilitaryzo- 
w aą iu  adm in istrac ji politycznej, cy tu je  fak t 
pobicia przez osobników  um undurow anych  
ciężko chorego, nieżyjącego już posła Ja n a  
D ąbskiego. Adw. U jazdow ski om aw ia n a 
stępn ie  rolę S ejm u w  społeczeństw ie i stwier 
dza, że chłopi orjentują się dobrze, że obelg 
pod adresem  Sejm u rzucanych nie należy 
brać poważnie P rzez  zw ycięstw o w yborcze 
BB. zniszczono au to ry te t Sejm u. P ose ł BB., 
na k tórego  zeb ran ia  spędza się słuchaczy siłą, 
jest k a ry k a tu rą  posła, zaś poseł robotniczy
1 ludow y m a u tru d n io n ą  możność porozum ie- , 
nia się  z w yborcą. N astępn ie  obrońca om aw ia 
dzała lność sam ego oslo. Sawickiego- który 
pracow ał wśród ludu, om aw iał nadużycia, 
gw ałty, b ezp raw ia  i dzia ła ł w  k ie ru n k u  usz la
che tn ien ia  m as chłopskich.

Mec. U jazdow ski w spom niał, że p ro k u ra  
tor, om aw iając .sy lw etki św iadków  odw odo
wych, pow iedzia ł: „Gdy zamknę oczy, to wi 
dzę Wrony i Walerouy".

P ro k u ra to r, . p raw dopodobnie , używ ając
tego zwrotu, chciał dać pizykład, jak przerąb- pod art. 100 i  101.

w ia człow iek bez wychowania — zauważy# 
adw. Ujazdowski. Następnie obrońca zają  
się  zarzutami skierow anem i przeciwko p ra *  
mówieniom  Sawickiego i  analizow ał w ersj 
o lataniach, na których m iano w ieszać urzęć . 
ników Obrońca stwierdza, że była to m o w
0 tych, którzy zrobią, zanmcu stanu i  będę 
chcieli issczuplić prawa ludu. D alej m ecen r  
Ujazdowski zaprzecza, jakoby Sawicki mii. 
wzywać do rozruchów w  których mianc użyć 
w ideł, kos i kijów. Obrońca polem izuje z « h  
rzutami, jakoby Sawicka nawoływał do n ie . 
płacenia podatków i  by ludność nie b a łt  sfc 
policji.
„RZ ADO WŁADZTWO" I MILITARYZACJA', 

Jako drugi przem awiał na dzisiejszej rozn 
prawie adw. Czerniciri obrońct esk. Saw ic
kiego, któregc nazwane najmniej interesują* 
ca osobisTością w  procesie brzeskim. Nic też  
dziwnego, że i m owv jege obrońców są  naj
mniej interesujące z dotychczas wygłoszo
nych przem ówień, Adw. Czernicki zauważył, 
że zam iast seiroowładztwa mamy dzisiai rzą. 
dowładztwo. Cnarakterystycuną cechą obec
nych -zadów  jest militaryzacja. Teror najsił 
niej uderzył w  Stron iictwo Chłopskie. Prok, 
Grabowski mówił,- że m arszałea Piisudsk?  
jesi rycerzem wolności. Kie — m ów i obroń* 
ca —  on n ie  iest rycerzem wolności, o ł  nim 
wyrósł a pnift d“mokraejb ‘ lecz w dworze 
szlacheckim, g d x e  był kucharz i  kuchcił
1 gdzie panowała sam owola.

SńW IC K l MIAŁ 16 PROCESÓW. 
Polska przyniosła chłopom p ełn ię  praw  

obywatelskich. D zieła tego m ogło dokonać 
jedynie stronnictwo, skupiające m yśl polity-, 
czną kraju. Osk. St w ieki należał w łaśn ie do  
Stronnictwa ChłopsKiegc. do tej elity (? ) ru
chu ludowego. Tu adwokat cytuje ustępy  
z książki ś. p. J. D ąbskiego „Ideologja chłop  
ska", w  której autor p isze m. i„ że dom inr- 
jącą cechą chłopów jest gorące um iłow anie  
ziemi. Obrońca, om awia następn ie działalność 
Sawickiego, który przetrwa? 16 procesów  
i został uniewinniony. A le togo co przeszedł 
w Brześciu, tego mn nikt m e wróci. Sawicki 
na kongresie krakowskim  nie był, m e m o i.  
w ięc być objęty zarzutami, podpadająeemf

Zamach na ambasadora Japonii w Moskwie
przygotowywał rzekomo dr. Vanek z misji czeskiej.

Moskwa, 28. 12. (PAT). ,W wieczór wigilij
ny korespondenci zagraniczni, a z nimi i cały 
k-orpii$|zagraniczny, zaalarmowani zostali przez 
Narkomiiułieł wiadomością o zdemaskowaniu 
przez GPU, próby zamachu na ambasadora ja
pońskiego w Moskwie. W organizowaniu tego  
zamachu miał brać rzekomo udział członek je
dnej z misyj zagranicznych. Dopiero wieczó' 
w pierwszy dzień świąt stało się publiczną ta
jemnicą, że o organizowanie spisku posądzony 
jest dr. Vanek z misji czeskosłowackiej. Dr. 
Yantk dnia 24 lim. opuścił Moskwę, udając się

ny osoby szefa placówki japońskiej. Przeciwko 
członkowi m isji zagranicznej, zamieszanemu 
w sprawę spisKU. Japonjf nie zamierza w ystę
pować. Również w ładze japońskie nie urzypu- 
szczają, aby w organizacji spisku brały udział 
czynniki chińskie.

 — o-----

ROZRUCHY W  SYKJI.
P aryż 2# grudnia, D zienn ik  fran cu sk ie j 

p artji koimiri!Dyczl!eJ" „H u m an ite "  donosi, że 
w różnych m iastach Syrii doszło w czoraj do

nich opadów atm osferycznych migfąpil przybór j pj-zicji Warszawę do Pragi. Prasa sowiecka po- | krw aw ych starć m ięazy ludnością cywilną  
wody na Wieprzu i Bystrzycy. Skutkiem tego , daje obecnie, że natychmiast po wykryciu spi wojskiem  francuskism, W Damaszku m iało 
w powiecie lubartowskim woda zniosła mosty | sku, Karachan poinformował o wszystkiem am wojsko strzela do tłumu, przyc, m 
na Wieprzu. Pod Lublinem wylew s -ey miewał basadora japońskiego, Hiroię, w imieniu ządu m iało być 32, a rannych  ok-Cho 60C osób- Do

sowieckiego, zapowiadając, że władze zarzą- podobnych zajść miało dojść także w H alebie  
dziły wszelkie środki ostrożności, celem ochro- i B ej-u u e—  :c :-----

tikcesz zjzći smacznie i a
dotrze s i ę  zatm

§ i m  f c e & e p s i ń s f e i  3 -J fa v itto n u

' Z o d s i e n n i e  n ) i e c « < r r e m  $ ) a n c i n &  
— W  k o ż d i t j  c * w  T k i c f t

M&nfeurs
M n c f a i n t i a  c z i j w i g i ą  <£<r» w  n o c y .
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P. Radziwiłł przeciw „wyższemu 
duchowieństwu".

P o s . J a n u s z  R a d z iw iłł u m ieśc i! w p r a 
s ie  sa n a c y jn o -k o n s e rw a ty w n e j a r ty k u łó w  
k tó ry m  p isz e  o  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  „w o j
n y  r e l ig i jn e j"  w  P o lsc e , m ia n o w ic ie  o g ro 
żące j, je g o  z d a n ie m , „w a lce  P a ń s tw a  z K ó- 
sciołeuP^.. P rz e c ie ra m y  oczy, czy d o b rz e  
czy tam y . T a k  je s t  ta  w iad o m o ść  n iezw y
k ła . I  s tw ie rd z a m y , c z a rn e  n a  b ia b u n , że 
po s. R a d z iw iłł is to tn ie  o „ w a lce  P ań -d w a  
z K o śc io łe m "  p isze... Z a p y tu jem y  w iec : 
g d z ie ż  są  c i le k k o m y ś ln i lu d z ie , k tó rz y  
w o jn y  r e l ig i jn e j  ch c ą  i do  n ie j  d ą ż ą ?  Od- 
p o w ,a d a  n a  to  p y ta n ie  p . R a d z iw iłł:

„W  obozie rządow ym  — pisze — znaj 
du ją  się elem en ty  an ty k lery k aln e  lub a k a 
to lickie, jeże li k to  w oli — w o ln o in y śln e j 

,d ia  których zatarg , o klórym  piszem y, n ie  
s tan o w i żadnej groźby, owszem  byłby rzc- 
( -ą pożądaną, m oże naw et upragn ioną .
0  nich p isać  n ie  w arto, bo p rzekonać się  
n ie  d ad z ą  ani wyleczyć z swoich trady 
cyjnych p rzekonań  czy uprzedzeń".
N ic w  tein  d la  n a s  n ow ego . W iem y do

sk o n a le , jak ie  to e lem en ty  tw o r z ą -sa n a 
cję . A le  sam i c i „w oln om yśln i"  san atorzy  
n ie  p osiad ają  ty le  s iły , b y  rozpocząć p rze 
śla d o w a n ie  K ościoła . P . R a d z iw iłł” o tom  
w ie , i  d la tego  p isze :

„Je d n a k  i  po s tro n ie  kato lick ie j są  
elem enty n ie  pozba wione znaczenia i w ply 
■wu nawet wśród wyższego duchowieństwa, 
których zachowanie, zdaje się  dowodzić 
chęci zaostrzenia i przyspieszenia konfli- 
ktu, któryby, ich zdaniem , m usiał dop«ro 
w adzić do upadku rządu czy reg im c‘u,

po  p rzez  w alk ę  z K ościołem  jako  śro d 
k a  — do triumfu partji jako celu. W  tern 
tk w i n iebezpieczeństw o".
1 już w  lo l i  m en tora  E p isk opatu  grzm i 

P- R a d z iw iłł na ty eh ,
„którzy m iast łagodzić i  tx>średniczyć, w i
dzą sw e powołanie w tern. by na Każdym 
kroku, tam także, gdzie interes Kościoła 
tego bynajmniej n ie  wymaga, zadrażniać, 
zohydzać, rozsiewać fałszyw e pogłoski 
i  agitować. Dow odów  tego twierdzenia  
tym  razem  przytaczać n ie  będziem y, nie 
dlatego, bynajmniej, by nam brakło argu
m entów, ale dlatego, że m usielibyśm y  
cytować przykre farta i znane nazwiska". 
P rzeto czy liśm y  d łu sz y  u stęp  z  artykułu  

p o s ła  ła d z iw iłła , b o  jest bardzo zn sm io n -  
ny... T. R a d z iw iłł p isz e  o  „w yższem  d u 
ch ow ień stw ie" , t. j. o  E p isk op ac ie . E p isk o 
patów:, n arzrea  „c-Ueć zaostrzenia"  sto su n 
k ó w  P ań stw a  z K ościo łem , a  n a w e t dąż  
n ośe, żeb y  p r z e z  w a lk ę  P a ń stw a  z  K ościo
łem  d oprow ad zić d o  upad ku  rządu . Im pu  
tu je  w ię c  iiie K tó m n  osłon kom  E p isk op atu  
w rę cz  trakiow-ante re b g ji jak o  n arzęd zia  
p artyjn ego .

J e s t  to  o sk a rż en ie  i le k k o m y śln e , bo 
n ie  oparte n a  żadnych  p odstaw ach  roal- 

i  k rzjw d z ą ce  n a sze  „w yższe  ducho
w ień stw o " , k tó re  —  o  czem  o g ó ln ie  w ia 
d om o -  - żad n ego  n ie  d a ło  pow odu d o  te 
g o  ̂  rodzaju osk arżeń . P. R a d z iw iłł n ie  m a  
p ojęcia  o  p og ląd ach  E p isk opatu . Sw ojo  par  
ty jn o p o i tyczne k a teg o rje  m y ślen ia  p rze-  
n™łi na K siążąt K ościo ła . P rzypasuje im  
lek k o m y śln ą  ch ęć  w /w o ła n ia  wojny rc ii-  
g im ej. T rak tu je  ich  jak d ziec i n ie  zd ające  
sobiie śp iew y  z  n ieb ez p ie cz eń stw , k tóre  

ze-i«m o chcą w yw ołać, a  sam  sta je  w  roli 
m idesroś p ar-ona łub  Ojca K ościo ła . W y
stą p ie n ie  z  k ażd ego  w zg lęd u  n ies ły ch a n e!

Pogłoski o zmianie rząou.
O k res św ią teczn y  n ie  u sta b ilizo w a ł po

g lą d ó w  na rząd... „N ow y D zien n ik "  d on o
s i,  jak ob y  prof. B arte l m ia ł zostać p rem ie
rem  i d op row ad zić d o  „zgody narodow ej" . 
„N aprzód' zaś, że

„prem jeT cm  zostanie p Pieracki. M ini
s trem  spraw  w ew nętrznych albo też m in i
s trem  pracy m a zostać m ianow any  w oje
w oda k rak o w sk i p. K w aśniew ski w k tó 
rego  m ie jsce w ojew odą k rakow sk im  bo
d z ie  m ianow any  p. Dziadosz, albo  p JŚ.ucii, 
M inistrem  ,spraw iedJiw ości ma zostać p. 
J a n  r , iłsudsk i. a  m inistrem  sp ra w  zag ra
nicznych p. Beck. P o  dokonan iu  zm ian 
w  gab inec ie  p. Józef Piłsudski nta jeszcze 
przed św iętem  Trzech Króli w yjechać na 
dłuższy czas do Egiptu".
„ABC" tw ierd zi, że  p o g ło sk i te  sa  

p rzed w czesn e .
„Mów: sie  — pisze — obecnie, żc zm ia

na rządu nastąp i za dwa m iesiące po sesji 
1) U dżetowej, że są pew ne względy, dla 
Których sta ła  sie  ona obecnie niem ożliw a. 
Mówi sję jed n ak  rów uocześnie, że n iespo 
dzianki nie są w ykluczone".
T e $ i p o p rz e d n ie  p o g ło sk i \v v s/b - z kól 

sa n a c ji ,  m ia n o w ic ie  od  j,s to łu  p u łk o w n i
k ó w  w  k a w ia rn i E u ro p e js k ie j  w  W a r 
szaw ie .

Chrystus i socjalizm.
„ R o b o tn ik "  w  n u m e rz e  g w iaz d k o w y m  

p isz e :

Spór o odszkodowania niemieckie trwa.
N:ezdecydowany raport w 3?z?lei. —  Przed konferencją w Hadze

't r z y  tygodnie pracował kom itet eksportów 
w B .zylei. nim cpraeowyt odpowiedź na pyta* 
nie: czy Akenjcy mogą plamić i ilęy Odpowiedź 
m iała S y ć  jednomyślna, wice (Hugo szukano' 
formułek i określeń, k tó n b y  były do przyjęcia, 
dla wszyM kich. i wkońcu opnoniwantp .,pra wo- 
■zdauit; aiczddcyćlOwane. Nie jest ono ar,: k lęską 
Niemiec ani. stanenfe-żgm zwycięstwem Erauejji. 
Główna i najwśżniejąza. rada. jaką zawiera, jcet 
ta. że rządy powinny w jak najbliższym czasie 
urządzić konferencję celem zbaómtia wszystkich 
zagadnień zwui-wnych z cbwirową. oluwypln 

calnoSęią Niemiec i uregulow ania spraw y 
długów miiyd/.ynardiJnwycli. niiy<M ytączmjąc dłu 

®>\v wobec Stanów Zjednoczonych. A zatem 
rządy zwróciły sic do kom itetu ekspertóiy, a te 
raz kom itet ekspertów  zw raca sie znowu dc rzą
dów i '-w ten sposób składa na Rli m dżń o f rg a  
wieiiziabiość n a  dalsze łiastępstw a. Kom itet 
ekspertów  stw ierdził tem żninem, że nio w jego 
mocy leży rozwikłanie zagadnienia odszkodo
wań,

W długiem  sprawozdaniu łatwo oc-zy^iścic 
znaleźć zdania, któro mogą. być uważano za 
sukces tezy francuskiej, ale równie łatw o w y
szukać twierdzenia, k tó re  są. zwycięstwem pro
pagandy niemieckiej. P rasa  niemiecka, zwalcza
jąca Brijeninga będzie więc mogła utrzym ywać, 
żc rząd poniósł nową. klęskę, prasa, zaś rządo
wa będzie uw ażać sprawozdanie b azy k jsk ie  za 
sukcefc ■ Niemiec, W rzeczywistości zaś w Ba
zylei nie zapadło żadne rostrzygtiięeie. jjptar 
wnzdaDio je s t w wielu punktach  niezdecydow a
ne i ma wielo ,py tań  nio da.jo odpowiedzi, a  głó
w ny ciężar s ta ra  się przerzucić na ta rk i  rzą
dów. Spór o to,.,czy Niemcy mogą. piacie*, trw a 
i będzie {& toczył n a  najbliższej konferencji 
rządowy k tó ra  ma ń ę  odbyć w  połowie stycznia, 
w Hadze.

Sprawozdanie kom itetu rzeczoznawców skin 
da. się z ’4 rozdziałów. Pierw szy przedstaw ia 
obecne położenie gospodarcze Niemiec-. NA' dru 
gim rozdziale omówiono przyczyny tej k a ta 
strofalnej sytuacji. T rzeci mówi o w ysiłkach 
rządu  niemieckiego w  kierunku przezwycięże
n ia kryzysu.

Ogólny obraz, jak i się po przeczytaniu tych 
trzech rozdziałów zarysowuje, je s t przygnębia
jący! Niem cy m ają ogrom ne trudności, finanso
we, w ielka ilość bezrobotnych, ich eksport n a 
potyka n a  przeszkody celne. ."Wysiłki rządu 
Brucninga zostaty ocenione p>rzez ek>ptr,ów. 
naogół dodatnio. Nie zarzucają oni rządowi, żfc 
budżet Niemiec jest zby t w ysoki, żc oszczędno
ści są  zbyt małe, nic tw ierdzą trż . że to  za- 
rza.dze.nia w ystarczą. Eksperci z jednej strony 
w ystrzegali się pimio tego, b y  m alować Niem
cy jako nieuleczalnego bankruta, k tórem u nic 
pomóc nio może. Podkreślili wrięef. że nfKsko- 
nalono po wojnie gospodarstw o niem ieckie od
zyska sw ą w ydajność, gdy  minie okręt św iato
wej depresji ekonomicznej. Z drugiej s tro n y  je
dnak eksperci ani jednem zdaniom nio tw ierdzą, 
żo Niemcy m ogą się sam o uzdrowić i że po
tra fią  zapłacić to w szystko, co przewiduje plan 
Younga.

Wnioski, jakie w ypływ ają z przedstaw ienia 
położenia i zbadania jego przyczyn, mre^zc-zą. 
się w  czwartym, najważniejszym  rozdziale sp ra  
w ozdania kom itetu ekspertów. Na w stępie c-ks 
perci oświadczają, że Niemcy m ają słuszną pod 
staw ę do oznajmienia, że. mimo «wyo,h w ysiłków 
finansowych nie są, w stanio dokonać w płaty  
do Banku W ypłat M iędzynarodowych w Bazy
lei uw arunkow anej części raty , przypadającej 
na rok  rachunkow y, -/aezjmający się w lipcu 
1932 roku.

K om itet ekspertów  zanacza dalej, że uw a
żałby swe zadanie za nie spełnione, gdyby r ie  
m  rócił uwagi rządów  n a  bezprzykładny ciężar 
kryzysu, k tórego rozm iary wychodzą, be zwąt
piunia daleko poza przewidywauą w planie 
Y ounga ..stosunkowo k ró tk ą  dcpre.Ję:‘, do prze 
zwyciężenia k tórej m iały -wystarczać zarządze
nia ochronne. Elan Younga. oparły  byl na zało
żeniu że n a r t  ość handlu światowego będzie 
stale wzrastać, a  w tej ogólnej, olbrzymiej su

mie- jaką będą obroty międzynarodowe, ra ty  
nieiuii-ckie bećią czynnikiem coraz mniejszego 
znaczenia. Tym czasem. pośw iadczają eksperci, 
stało  się coś wrę.ćz przeciwnego. Od chwili, gdy 
plan Y ounga wszedł w życie, nietylko wartość 
handlu .światowego zmniejszyła -się., lecz także 
jwrzrosla skutkiem  spadku cen rzeczywista w ar
tość wszelkich sp ła t w złocie.

W tej sę tira ej i. twierdzi dal’̂  kom ilćt eksper 
tów, problem niem iecki" k tóry  iest w wielkim 
stopniu powodem finansowego kryzysu, wyma
g a  .wspólnego działania rządów.' Trzeba konie
cznie działać natychm iast i to w o wiole więk
szych .rozmiarach, niżby tego wym acało poło
żenie samych tylko Niemiec. J e s t jasnm nsfże 
kryzys, k tó ry  przygniótł Niemąy. musi być prze 
zwyciężony, jeśli niema ogarnąć ra.zty Europy.

Eksperci przypom inają dalej oświadczenie 
t, zw. kom itetu L aytona z sierpnia bież. roku 
: stw ierdzają, że przewidywane trudności nio da 
I r  na siebie długo czekać. Handel w ciągu 
-ostatnich paru m iesiącach zmniejszy! się bezro
bocie wzrosło.

W reszcie stwierdzają eksperci, że uwolnienie

jednego kraju  -(Niemiec)' od ciężaru długów  by
łoby przerzuceniem go n a  Irug i k raj (Francję), 
k tó ry  znów nio byłby w stanie płacić długów. 
W obec tego uregulow anie w szystkich długów 
m iędzypaństwowych i natychm iastow e dóstoso 
wanie ich do obecnej sy tuacj gospodarczej św ia 
ta  jest jedynym  na dalszą m erę sposobem przy
wrócenia zaufania, k tó re  je s t w arunkiem  stabi
lizacji gospodarczej i prawdziwego pokoju.

Ten rozdział kom itetu  ekspertów  uw zględria 
więc niejedną tezę niem iecką. N aturaln ie wielki 
zawód spotkał tych  Niemców, k tó rzy  oczeki
wali. iż kom itet uzna plan Y ounga za niewy
konalny i że Niemcy nie będą. m usiały tła c ic  
■żadnych rat. Alo z drugiej stro n y  narazie Niem 
cy płacić n ic  muszą, do lipca 1932 r,, 'czaku jest 
jeszcze dużo, a  ich tezy sa  popierane przAz 
coraz w iększą ilość państw . Szczególnie A nglja 
coraz częściej solidaryzuje się z  Niemcami pTze 
ciw Francji. Spraw ozdania m ówią o k a tastro - 
falncm położeniu Niemiec, podkreślają, koniecz 
ność uzdrowienia ich i  k ry ty k u ją  w  niektórych 
punktach plan Yonnga. J e s t to już z niemiec
kiego punktu widzenia, dość dużo. N a kon ieren  
cji m inistrów w TTadze będą Niem cy próbowali 
zrobić krok dals-zy w  k ierunku zunełnego ob a
lenia pilami Younga i uwolnienia się od ciężaru 
odszkodowań.

L isty  z W arszaw  y „
SYMPAT.iE d l a  d e k r e t ó w  r z ą d o w y c h

*

..Ma się  p>od koniec ..gasnącem u św ia
tu"... D opełn ia ją  s ' czasy, bo p rzep e łn ia  
sie  m iara. Dwa 1} ą re  la t tem u zaszedł 
na ziem ię w ubogiej sta jence Beg-Czlo 
w iek  Jezus C hrystus, ziszczone'uiarz-anio 
pokoleń, tęskno ta  m iljonów . G olgota była 
zaplata bezcenną za n iezg łęb ione m o rza  
ludzkiej krzyw dy. P rzew ażona , z.ostnła 

-‘‘szala zaśw iatów , zbyt mało d rg n ę ła  tu , na 
ziemi. D latego je s t socjalizm ... Pow itajcie 
go w noc Bożego N a ro d z e n ia .. '.
W  r e d a k c ji  „ R o b o tn ik a "  k o ja rz ą  $ie 

ja k o ś  te d w a  p o ję c ia : „ so c ja liz m "  i „ c h rz e 
śc ija ń s tw o " . L ecz  ty lk o  w re d a k c ji  „R o 
b o tn ik a " ...  H eb e l, n ie z g o rsz y  zn aw ca M ar
k sa  i n ic  b y le  p io n e k  z n ie b u  sw ą a lL ty -  
czuego . p is a ł  o n g iś , żo —  e p rz e śc ija ń s tw o  
i so c ja lizm  m a ją  s ie  do  s ie b ie  ta k , ja k  
og ień  i w oda. T eg o  sa m e g o  zd a n ia  są  w ie l
k ie  o rg a n y  p ra s y  so c ja lis ty c z n e j n a  zacho
d z ie , ja k  b e r l iń s k i  „ V o rw a e r ts “ i w ied e n  
sk a  „ A rb e i te rz e i tu n g " .

W arszawa, 27 grudnia.
Gzy .w polityce święta, obowiązują? To pro 

blein bardzo pieikwwy, a, nierozw iązany, bo roz
wiązuje go najbardziej kapryśny i logiczny rów 
motstfćnio czynnik, jakiem jest życie. To te ż  biec 
rzeczy auożo być równie logiczny i !> '.msekwęn- 
tny , jak  równio inieisflK>dzi.3iriy i  nieprzewidziany^

UatetyfezfKio polityku, jako ozvnui(k iedon 
iiajintenizypiyniejszych-życia, nie rzna a®’ świąt 
ani feryj. Pi'acujo i żłobi d ro g ę  przyszłości m e
ns tirunie.

O czemże mówiono ipodczas świąt mini>- 
nj-tch?

Było k ilka spraw  akitwalnydi. Przejdźmy jc  
kolejno. *

U początku zimy pnojawialy się w prasie po
g łoski ma ton nemat domuionraaiyeh -zmian iw 
rządzie. 'Mrsip.imiuauo4 żo m iałyby się dokonać 
podczas okrejsu etwiątec.zmego. Jeżeli można :Się 
orjent.ować w zamiarach czynników  decydują- 

icyioli, to  niemą, w  damej chw-ili teoidcncji do przo 
prowadzania zmian iw rządzie. Mogą. oczywiście 
■nastąpić tak io  czy  iniuo przesunięcia ipo,rs>nal- 
ne d la  tak ich  czy mmych względów, ale to nie 
oznaczałoby m cało zm iany gabinetu. Raczej 
m ożiuhy  przypuszczać, że czynnikom  rz.ądo- 
wymi ehodrzi o przeprowadzenie, przez gabinet 
cbeoLiy budżetu, k tó ry  on 'Opra.eoual. Zmiamy 
m ogłyby nastąpić dopkaro po zamknięciu Sesji 
isejmowej.

Poepieszne zdołanie- rady  sam orządowej i 
przedstaw ienie je j zasadniczyich lśnij „m ałej u- 
fltawy sam orządow ej1 zdaj© się wskazyjwać, że 
w  sferach rządowych istnieje zam iar przepro- 
iwadzemia tego projektu  ryclito przez parlament. 
P rzy  obecmeui tam jńe p rac nieby nie przeszka- 
dzało przeprowadzeniu przez olia ciała jiarła 
m entalno w  okrasie obermej sesji budżetowej i 
tego przedlożania

Za to  w  niaktćryich k o łach  gospodarczyeH 
wykłnwa się osobliwa idea, wzorowania na 
tsrueningu: idea obdarzffliia rządu pehiOfUiocni- 
ct.wamń w  spra-wacu erospodarczycih. D ekrety 
Iliadenburga i B.ruenimga w ywołały w  kołach 
gospodarczych po lsk ich  zrozumiało wrażenie, 
zwłaszcza, te  sfery  gospodarcze są przekonano 
iż w  drodze bczipośreduiek rozmow ud a  się h r  
o wielo łatw iej przeforsow ać swoj pun k t widzę

nia aniżeli w  drodze parlam entarnej.
Szczególnie n a  pemomocmiotwa n ao b k a ją  

sfery rolnicze. Fatalno położeuio tej dziedziny* 
życia gospodarczego w ytw arza po«aio ferm enty 
w  łonie organizaeyęj rolniczy cli, k tóro ta k  potul 
Ti.ic poddały się. wszelkiej 'woli czynników rząs 
dzących. W  naradacli prowiulzo-nych w  łonie 
klubu lf.- P>. zarysow ały się silno tendencjo w  
gniew ania w szystkich zagadnień, w yw ołanych 
kryzysem , w  drodze dekretów,

K to  wie, czy kołom kierowniczym ta  Kon- 
■ceipoja-by nio odpowiadała-, jakkolw iek w  icS 
gronie są  sin®  w pływy, dążąco do podzielenia 
się odpioiuńklzialnością także z czynnikam i spo- 
łeozuytnri, s ta iio n y m i wr B. B.

T uz iprzed świętami dużą sensację w yw  da
ła w izy ta  m inistra Zaleskiego u p. m inistra 
spraw  wojskowych. Rozmowa trw ała  prz % zło 
godzinę. Oczywiście chodziło przcdcwszystkiem  
o spraw ozdanie z rozm ów ioinlyibkioli, a  ta k ie  
o spraw ozdanie z przebiegu rokowań o p ak t m e 
agresji z Sowietami. Ząpow ńdzianc n a  8 styoz- 
nia przybycie rum uńskiego m inistra śprfrffc z»- 
granie/m ych Ghiki inie.wątpliwio pozostaje 
zwiąizku z  tomi zagailuLoniaimi.

Dużo <śwatia na -stan tej kw estji rzucił świą
teczny wywiad Stalina. W idać zeń, żo .rokowa^ 
n ia  m ają przebieg korzys-lny i żo zostaną za
kończone podpisaniem paktu o nmngręsjf. żo 
pakt nio będzio gw arantow ał granic,

Zdnj® się. żo zasadniczo tozy pak tu  są  u sta 
lone. Zostanie on zaw arty  ń ietylkp pomiędzy 
P olską i Son ietaui'. lecz takżo  z Ruum nją, Es- 
tanją. i Łotw ą. Go do Besnrahji będzie p raw do
podobnie formuła, k tó ra  bodzie zawierała za- 
Ftueżemia co do pretensji Rosji do tej ziemi.

N ierozstrzygnięta jest jer-zezo kw ostja m iej
sca  gdzie tra k ta t będzio podpisany. R osja prA  
ponujo ktoskwę podnosząc, iż ona pierw sza wy-1 
stąp iła  z propozycją zaw arcia tak iego  trak ta
tu . Z drugiej stro n y  ■wysuwana jo*i. propozycja 
podpisania1 um arły  w  W arszawie albo w  Rydze. 
J e s t  pewne, że o ten  szczegół rokow ania się 
nic rozbiją.

Mówią, żo tom iin pod pisania u tnow r je st JWS 
bbski. Jak o  term in w ym ieniają już naw et r-lerw 
szy tydzień przyszłego roku. H. W .

Najwspanialsza rewelacja świąteczna 
Na ekranach dwu k ino tea tró w  dźwiękowych.

1

„BAGATELA“
KARMELICKA 4-

Qd 25-go 
grudnia 1931 99 WANDA i i

SW . GERTRUDY 5.

Triumf kinematoeiafji dźwiękowej. — Najpotężniejszy z filmów jakie kiedykolwiek, oko ładzicie 
oglądało! — Najmnnumenta'niejszy twór dźwięków-j aztuki filmowej stanowiący nową epokę 
współczesnej kinematografii. — Gigantyczne arcydzieło przewyższające kolosalnym rozmachem 

inscenizacji wszystko dotychczas widziane.

HUR
Kpopea bohaterstwa i be/eranicznego poświęcenia, — Epokowy dramat o Cl wa le i arba 
rzyństwie, któremu na imię było Rzvm. — Natchnione dzieło genjalnego FREDA NIBLO

W roli tytułowej niedościgniony:

R A M O N  N O V A R R O
W rolach głównych

MAY MC AVOY, BETT-Y BRONSON, CARMEL MEYERS. FRANCIS BUSNMAN
Każde kino dysponuj* oddzielną hppją. Początek w onu kinach w dni świąteesne o go
dzinie 3 ,5 ,7 ,9‘ 10 w dni powsze nie godz 5, 7 ,9-10 — Ceny miejsc w obn kisach JodboUi*
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Jta zicmiacfk (jfłzntitei.
Święta w Warszawie.

Tegoroczne św ięta bożego j5Ta,rodzenia mi
nęły tv W arszawie (pod znakiem kryizysu i na- 
ogół dośi spokojnie, co Hurnia-uzy się tem, że 
w tym roku spożyte <w sto licy  bardzo mało al
koholu R aporty poliioyjmo zanotow ały ty lko  

S drobnych bójek nożowników. w iększą ilość 
kradzieży sklepowych, kilkanaście wypadków 
skutkiem ślizgawicy oraz jedno większe, k rw a
we zajście pijackie. C harakterystycznym  obja
wem jest jedynie fak t popełnienia kilkunastu, 
samobójstw, z których 4 zakończyły się śmier- 
! ią denatów.

Lokale restauracy jne były zam anięte 
przez pierwszy i drugi dzień ..świąt. Tylko po- 
m-rrejs-ze zakłady gastronom iczne zostały c~ 
tw arte  te drugim dniu. Również kaw iarnie w 
drugim dniu świąt były już o tw arte, nie cle 
szyły się jednak powodzeniem. N atom iast kine
m atografy  i teatry były przepełnione.

Ponadto w drugim dniu świąt udzielono w 
kościołach warszawskich około pół ty siąca ślu
bów

Polska latarń a morska największą 
w Europie.

Polska latarnia m orska na przylądku Rozę w 
ski-m otrzym ała now y olbrzymi reflektor, k tó 
rego św atło o sile 7 milionów świec widoczne 
fes+ na odległość 46 kim. na morzu.

Jest to zatem ftąjpotęaniajęza la tarn ia  mor
ska w Europie. R eflektor la tarn i obraca gię 
£0 razy na mitnute.

NA BAŁTYKU SZALEJE SILNA BURZA,
fc-tra prze'stoczyla się w huragan, f^ iłi w iatru 
ca wybrzeżu morskiem dochodzi do lż  .kopni, 
‘‘kregy ?ra jdu jące  się jP podróży. ukrywają 
*ię w -nurtach, inne natom iast prc-szą o '■■>m*'C. 
ły-gr d i r 'ae c O. S W Gd,vni wiatr ery wał 
duchy.

WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA ZL1KWI 
DOWAŁY W TORUNIU <=ZAJKĘ KOMOKRA 
DÓW, k tórzy w ciągu c-statnich kilku kit do
puszczali się na te-r-enio P-omorza kradzieży 
kon:. Na czele szajki, składającej się z 6 cyga
nów stał niejaki Gała. Banda koniokradów  
przemycała skradzione konie zagranicę, w zglę
dnie sprzedaw ała je na targach w kraju  postu 
sr> jąc się fałszyw emi dowodami.

SPADU Z 14 PIĘTRA. Podczas robót bla
charskich w budującym się obecnie w K atow i
cach drapaczu chum \ w ydarzj 1 się onegda tra  
g.iczny wjfljjadeik. Mianov ieie robotnik blachar
ski Fr. Mazurek w skutek w łasnej n eostr-ożne- 
Ści spadł z 14 pięira, ponosząc śmierć na miej
scu.

ludzie, o których się mówił© w 1931 r.

-----o0 o-----

Protesty przecgw ustawie
małżeńskiej.

Jak Polska długa i szeroka, wszędzie ro
zlega się głośny i żywiołowy proiest przeuw  
niefortunnemu projektowi ustawy małżeńskie!. 
Protestuje wieś; protestuje m iisto.

W WIELKOPOLSCE _  jak  donosi .,Ku
rier F oanańskf —  do  'dnia 13 grudnia !;tysiąe 
siedem set o-rga.niżatcji, skupiających w owych 
szeregach dwieśćietrzydzieścr osiem tysięcy 
czlonkow. złożyło protest na piśmie-” !."

W WARSZAWIE w dniu 31 b. m. odbyło 
się olbrzymie zgromadzenie Chrześcijańskich 
Związków Zitwodo-wyeh w tej sprawie Przema 
wiali pp.: Janczew ski i radna IŁ Zaborowska,

. bu-ji m. in. czytam y; ..Żądamy odrzu
cenia projektu ustaw y małżeńskiej, opracowa
nego orzez komisję kodvf;ka,cyjną‘\

W BISKUPICACH (pod W ieliczką) p0 nubo 
żeństwie w Bralu 8 grudn-ia. odbyło się mani 
festa-cyjne i tłum ne7 zgromadzenie, na którem 
pc referacie Ks. L. Olecha uchwalono protest 
przeciw projektowi. W eeyscy .po&pisjnrali pro
test.

NAILEPSZE PIANINA  
ARNOLDA FIBIGERA
po cenach fabrycznych zniżo
nych s p r z e d a je  jedyny za
stępca na Kraków i okolice

WŁADYSŁAW BOLCHSKI
KRAKÓW . R1NEK GŁ. 34.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu
lowanie prenumeraty

1) Sabni, b u rm istrz  B erlina. 2) W ilkins.
3) Szef w łoskiego lotnictw a, min. Balbo.
4) Adatci, słynny dyp lom ata japoński. 5) P ro 
fesor Piccard, 6 )-C zangkaiszek , dotychczaso
wy p rezyden t Chin, obecnie obalony. 7) Zde
tronizow any król h iszpańsk i, A lfons X III. 
8) Lotnik n iem ieck i G ronau, k tó ry  p rze lec ia ł 
etapam i przez A tlantyk. 9) Żam ora, p ierw szy 
p rezyden t H iszpanji, 10) Laval, p rem je r  f ra n 
cuski od stycznia b. r. 11) G roenhoff zdo- 
był rek o rd  św iatow y n a  dalsze odległości na 
sam olocie ża.gl-ow-cu. 12) C haplin  podczas 
sw ej podróży po E urop ie  św ięcił w ielk ie  tr i 
umfy. 13) Lotuiczka n iem iecka, B e in h o rn j 
p rzebyła A fryko północną sam a, w g ru d n iu  
zaś w ystartow ała do now ego lo łu  do Indyj, 
14) W łoski m in. sp raw  zagr. G randi. 15) N ie
m iec Schm eling przez zwycięstwo nad bokse
rem  S trib ling iem  zdobył m istrzostw o św iata. 
16) D oum er, obecny p rezyden t F raucji. 17) 
N uessiein, zawodowy ten isista  n iem ieck i, zdo 
był m istrzostw o N iem iec przeciw ko Najucho- 
wi. 18) H itle r, przyw ódca nacjonalistów  w 
Niemczech. 19) Johnson , an g ie lsk a  lo tn iczk aj

20) Rotszyld, jeden  z najw iększych po ten ta
tów finansow ych te raźn ie jszej A ustrji, 21) 
Schober, k tórego  p ro jek t u n ji '-celnej aus-tro- 
n iem ieckiej, poniósł k lęskę. 22) B ruening, 
kanc le rz  Niemiec. 23) P friem ei, przyw ódca 
H eim w ehry  w  S lyrji 24) W egener, znany b a
dacz G re n la n jji. 25) N iem iec W arb u rg  dosta ł 
nagrodę Nobla w  d z ia le  m edycyny. 26) K lep  
per, p ru sk i m in iste r sk a rb u . 27) E tzdorf, lot- 
n iczka niem iecka,- odbyła lo t etapow y z Ber 
lina  do Tokio. 28) Gla-disch został szefem  n ie 
m ieckiej m ary n a rk i w ojennej. 29) Gandlii. 30) 
P rezyden t St. Zjednoczonych Hoo-ver. 31) Mi 
nam i, m in w ojny Japon ji. 32) Mac Donald, 
p rem jer gab in e tu  w  A nglji. 33) Niemiec 
Bosch, k tó ry  o trzym ał nagrodę N obla w  dzie 
dż in ie  chem ji. 33) Ausse-m, m łoda ten is is tk a  
z K olonji, zdobyła w W inib ledon  m istrzostw o 
św iata. 35) B erg ius zdobył nag rodę Nobla 
w dziedz in ie  - ęhem ji. 36) F r. P oncet, am ba
sador F rancji w B erlin ie . 37) F ranzen . je 
d en  z „dysydentów " ruchu  h itlerow sk iego  
i 38) G oldschm idt, naczelny dyrek to r „Natio
nal B anku".

Polscy generałowie.
W zwtiązku z osta-tnieini nominacjami w a>-- 

m-ji polskiej, w arszawski dziennik „ABC" ro 
daje interesujące dane o naszej gen-ernRcji.

Ogółem nasza, 'arm ja ma- czynnych: 1 m ar
szałka. 15 ,fgenerałów  dywizji, 58 genoralów
brygady  oraz 1 kontradm irała   razem 75.
Stanowisk zaś generalskich (etatów) w wojsku, 
jest 180, a mianowióte:* 18 generałów broni (d-o 
których -zaliczeni są  marszałkowie), 61 gene
rałów dywizji i 101 generałów brygady. Z tej 
liczby przypada na. służby 27 generałów7 w in- 
ten-dantnrze, 2 generałów  i 8' brygady
w  służbie zdrowia tak  samo. w w eto ry m rj' t 
generał brygady;-, w7 służbie sprawiedliwości 2 
generałów dywizji brygady. Na bronie przy 
pada 153 stanowisk generaleikieh.

GENERAŁOWIE BRONI.

Stopień m arszałka w Polsce otrzym ało do
tąd  dw7u ludzi; -Józef Piłsudski, c-raz ś-1 P- 
dynand Foch.

Generałów broni w służbie czynnoj obecnie 
niema. W st-ainie spoczynku przebywają: Dow- 
bór-Muśnicki. Józef Haller. Kazimierz Ra-szofo

ski, S tanisław  Szeptycki, Łucjan Żeligowski. 
Najm łodszy z nich wiekiem jest 59-lelni ^gene
rał fisdkr, były wód-z -II. brygady legionów 
polskich, b. naczelny wódz a-nuj" polokioj we 
Framcji.

GENERAŁOWIE DYWIZJI *
Generałów dywizji w czynniej służbie mamy 

15-tu. Oto ich nazw iska w kolejności starszeń
stw a: SosmJkowfcki, Romer, Śmigły-Rydz Osim 

Sik-orski, Skierski. Berbecki. Konarzewski. 
Dzierżanowski. Rómmcl. Prich, Pie-kor Dąb- 
Biernaoki. Dreszer, Fabrycy.

Najsta.r-szy wiekiem jesti generał -Skierski 
(lat 65), k tóry  B a s z ta  przechodzi w vst.am spo
czynku za parę tygodni, GO lat przekroczy]' 

?g»uerafowie: R o m e r ,  Osiński. Konarzewski. 
Najmłodsi wiekiem są generałowie,:- Dą-b-Bier - 
nacki 11 lat). Du-szer i pii-ikor (po 42 1 u ta;• 
'"abrycv (43). śmigly-P.ydz (45 lat), ' ‘osnkow- 

! ski (46 lat).
Gi-pcral Wrlad\.-law  Sikorski (lat 5QjMtópz.'‘ 

su ije w czw.nncj służbie, jrdna-kowcż od lat kd- 
i ku nie ma żadnego przydziału, co uniemożb-

wia mu pracę dla obrony kraju  w szeregach 
wojska.

Oprócz wymienionych pracuje w  wojsku 
biskup połowy — Gall (co odpowdada stopnio
wi generała dywizji), a. w stanie nieczynnym 
jest gen, Norwid- N eugebauer, obecny m inister 
robót publicznych.

GENERAŁOWIE BRYGADY.
Generałów brygady w7 czynnej służbie ma

my 5S-miu oraz 1 kontradm irał,
IV kolejności starszeństw a; Burhairdt-Bu- 

ka>ok'i, Daniec. Litwinowiez, Małachowski, Sta- 
chiewiez, Thommee. Dąbkowski. SEdadkowski; 
Trojanow ski. Tokarzewisid-Karaszewicz, Zając, 
Łuczyński. Mackiewicz, K utrzeba. Głuchowski, 
WiJczyimki-Olszyna. Sikorski Franciszek, W io 
c-zorkiewicz. Sołiołnub-L^owoyno, Knoll, Teesa^ 
ro. W ołkowicki, Popowicz. Roupoert, Prae-i* 
dizie-cki. i\Iccnarowski. Pasław ski. Łukosikt. 
Racłnnistruk. Wieroński, Uzdowski, Kwaśniew- 
s!ki. Smoraw7iński, W araksiewicz, Kleeberg- 
Paszkowski-Krok. Dc-brod-Łi-Ciki. Czuma, Szy
ling, Ka-sprzycki, Kołłątaj-Srzedniciki, M asymit 
wicz-Raczyński, Ja-niuszkiewicz, Skotnicki, F i  
jałko-wski, Frank. Miller. Kruszewski. Malinow
ski, Zamorski. Zahorski. Skwarczyński, Świp- 
sk i (kontradm irał). Jatelnicki. Zulauf, Borfeow 
s-ki, P rzedrzym ksld , Kmkowiea. Gąsiorowiskt, 
Wienlawa-Dlugoszowski.

Oprócz wymienionych marny w stanie nie
czynnym generałów: K-rzemiiiskiego (prezes N- 
I. Et). Zarzyeildego (ministra pTzem, handluj 
i in W  roczniku oficerskim widnieje nazwietkó 
7,ag’i:nionqgo generała W łodzim ierza Zagórskie* 
go. W śród wiciu innych przehyw? w  stania 
spocy\nktt ztnec.-mity histo-rjdc wrojskowcś I, 
g>_-7 orał Mtarjan K nk id .

N ajstarszym  z generałów  brygady jest gen 
Popowicz, liczący la t 53, najmłodszym zaś jesi 
37 ła t Uczący, gen. Skotnicki. O rok zaledwie 
smuszym jest- od niego gen. Tokarzewski, k tó
ry zresztą jest już generałem od 1929 roku.
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Korzystne warunki dla działalności 
misyjnej w Mandżurji.

Ja k  można .sąuzić n a  podstaw ie wiadomo
ści nadchodzących z Dalekiego W schodu, n a  
terenie M andżurji "stnieją niezwykle korzystne 
w arunki dla działalności m isjonarzy chrześci
jańskich. Niedawno np. w okolicy odległej zan 
ledwie o 85 kilometrów oa Cicikaru na prawym 
brzegu rzeki Nonni dokąd przybyło z polecenia 
O. Vai>ga z Betlejem skiego Tow arzystw a Mi
syjnego dwóch m isjonarzy, stw ierdzono wśród 
ludności miejscowej b rak  jakichkolwiek wiado
mości o istnieniu chrystjanizm u. Ju ż  wkrótce 
jednak potem, gdy znów w te  okolice przybył 
jeden z misjonarzy, ,zwróciło się do niego 200 
rodzin pogańskich z prośbą o przyjęcie do Ko
ścioła. N iezaw odnie-akcja m isyjna poczyni óbec 
mi© w tym  kraju  znaczne postępy. (KAP).

Tragiezny powrót z pasterki,
7 Polaków; wracającyc-h samochodem z p a 

sterki do domu w Buffalo w  S tanacn Zjedn, 
zostało na- skrzyżowaniu drogi z torem kole
jowym zabitych przez pociąg pospieszny. Pod 
kolami ekspresu znaleźli śmierć niejaki W ięc- 
ław ski wraź z żoną i dwojgiem dzieci, babka, 
jego Biedroniowa i dwóch Kuzynów 'Wójcik I 
Krzemiński.

Obfita kronika wyoadków w Stanach 
Zjednoczonych.

Podczas Świąt Bożego Narodzenia 200 osób 
znalazło śmierć n a  terytorjum  Stanów Zjedno
czonych podczas różnvch wypadków^ ar tej licz 
bie około 130 osób padio ofiarą wypa.it.uw au 
tomobilowych, 16 osób, w wypadkaCu zderzeni* 
autom obilów z pociągam.-, 9 w ypadków  t a  sk u  
tek  spożycia spirytusu dena-uirowegc, 4 o ■ oby 
spłonęły żyw7cem podczas pożaru w Springfield 
i t. d.

Cypr płaci za rozruchy.
W zwbąizku ze szkodam ', -spow-odowanemi przez- 
niedawne rozruchy n a  Cyprze, miasta i miaste
czka wyspy zapłacą karę wynoszącą ogółem  
34.0(10 funtów szterlingów. K ary  te  będą spła
cane w form ie podatków przez wszystkich 
chrześcijan z -wyjątkiem funkcjonariuszy pań
stwowych. Nicosa, k tó ra  by ła głównym teatrem  
zajść, zapłaci 14.000 funto-w szterlingów.

POŻAR W HOTELU.
W pewnym hotelu w Springfield w stan ie 

M assachusetts powstał, prawdopodobnie w na
stępstw ie wybuchu gazu św ietlnego — pożar, 
k.lóiy z Szaloną szybkością objął cały bu łynek. 
Mieszkańcy .górnych pięter z trudem  ty lko zdo
łali s'ę w ydosta-ć n a  wolne powietrze, częściowo 
skacząc przez okna do rozpostartych płachŁ 
-przyczerr 6 osób poniosło śmierć a wiele odniosło 
rany. Budynek został poważnie uszkodiony 
istnieją obawy, że pod gruzami znajdują się je
szcze ofiary w ludziach.

A
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r»wi«atrey zespó ł Nsmactyjskich „O tta w a "

Który objeżdża obecnie ośrodki « jio rtu  lioke-jow ego w E urop ie , odnosząc, w szędzie św iel- 
ue zwycięstwa. Kanadyjczycy poKonali do tychczas rep rezen tac ję  E uropy  5:0, Anglję 
5 :0 , Niemcy 8:0, Szwecję 11:0, d rużynę „Go ta ” (Sztokholm ) 7.2, d rużynę A. I. K. (S z tok

holm ) 10:0, B e rlin o r S. C. 2:1. Tylko 'zespól P aryża i rep rezen tacja  Szwecji (w d ru g ie j 
rozgryw ce) zdołały uzyskać w ynik n ierozstrzygnięty  2:2, o raz 3:8. O ttaw a baw i obecnie 
w K atow icach, gdzie pokonała w  ub ieg łą  n ie d z ie lę  rep rezen tac ję  P olsk i ar bardzo słabym

\  sto sunku  3:0.

□ j c i e c h a
i _ _ , , , ________________,

W  K R A K Ó W ,
Starowiślna 16, fd. 1Z5-16.

W  p ro g ra m ie  świątecznym
O d  dn ia  3 $  grud n ia  1931 r.

Jedyna! Ubóstwiana przez mitjoni widzów! A lystta szampań
skiego temperamentu BEBE  DAN IELS  

W pierwszym arcyidmie plastyc zno-wielobarwnym o bajeczni*, 
bogate z ystawie, filmie rętniącym werwą i humorem BEBE  
DA N IELS  prześcignęła siebie stwarzając najdoskonalszą kreację 

w najpiękmejszjm swoim filmie p. t.

D 1 X 1 A N A
Najcuamejszy dr„ nat miłosny. Arcydzieło to łączy w sobie fascy
nującą treść, dowcip, areywesete epizony Obok zachwycającej 
Bebe Dai isls występuje cały szereg najwybitniejszych artystów 
t. BYERETEM MARSFAL. słynnym t“nnrem opery jUtiopolilfij" ni tul*

Przedstawienia codziennie o godzinie 6, 7, i 9. — W niedziel* 
i święta od goaziny 3 popołudniu.

Z ż y c ia  S łow ian
F ranciszek  G ovckar, w ybitny lite ra t i pu 

islicysta słow eński, św ięci dzisia j sw e sześć- 
dziiesięcolecie. U rodzony 9 g ru d n ia  1871 r. 
w  Ign  pod  L ub ianą. W 1897 porzucił m edy
cynę d la  publicystyki, zachęcony przez b a n a  
H rib a ra  (burm istrza , posła  i  publicystę) do 
w spó łp racy  w  redakcji ,,S ]o \enskego  N aródu-< 
a w  1900 do u rzędow ej p racy  w m agistracie 
lub lańsk im .

O głosił szereg  dzie ł: .,0 , te żenske'*- (w r. 
1897) P \,L jubezen  i ro d o lju b jc"  (m iłość i p a 
trio tyzm ); na jlep sza  pow ieść jego, „Rokoyu- 
jaci“ . W ie lk ie  powodzenie, m iał na scen ie  w 
dram atycznych p rze róbkach  obcych powieści 
np. „D esaty  b ra tr“ Ju rev icza , Martin K ip an  
L evstika i w  oryginalnych  d ram atach , jak. 
I  e sd o ra r  (1904). ,.M rak“ . Po przew rocie wy
da? S ritan je  i Olga, pow ieści z treśc ią  pow o
jenną .

Był d ram a tu rg iem , sek re tarzem  i d y rek to 
rem  tea tru  w  Ł u b lan ie  (1.908—1912), jest, 
w spó łp racow nik iem  w ielu  pism  południow o- 
słow iaósk ieh : Dan — Ju tro  (Rano) — Mo- 
T enski N aród, te a tra ln e  Jp risz te  i D h ad lo .

P rz ek ła d u  polskiego godną je s t pow ieść 
„L juhezen  i rodoljubje**, przełożona już na 
n iem ieck i i czeski-

Pogłos polski w  pieśni czeskiej. W rewo
lucyjnym roku w iosn y ludów 1848 Praga cze
ska była rozipoetyzow-ana. Zbiorek pieśni poli
tycznych z  bruka praskiego jest spory. Zacic 
kawiają nas d w ie p ieśń ,, w  których słyszym y  
poużwek polsjri.

„P iseń  bary kadm *, wydobyta teraz na 
św iatłe prasy dniKarckiej, m usi być włączona 
do Gołąbkowego już opracowania o hymnie 
polskim  w  poezji innych Słowian. W spół
brzmi znakom icie z D ąbrowskiego mazur- 
kiom piosenka czeska, której strofa pierwsza  
tek s ię  Ktzywa-

Jesztie  nasza sła  na. P iaha
łtokrat V łd eó  przederi,

acz uem oha potr/it Maha,
jeuz byl słokrat vietszL
a le  raz im jesztje jednou je ji. d r P  Kia udu,
aż eraho^e matky zbledmou
przed hrorrw ou  ranou...

a  druga rneśń, p iesn  „Przea bojem “ pły
n ie  rytmem polskiej Margyljanł i . -Hej, kio 
Polak na bagnety...

Hej, kdo jsi Czech- jm enem  Pan jo, z wieże 
vcla -m utnle z^on.

nedli k  żłobie, nedli k hanie, na waleczny 
sp iechej bon...
Ha „Czeska politicke piśnie** z r. 1848 war 

to zwrócić uw agę polską boć przecie polska  
pieśń  listopadow a i  polis topad owa zaian? była  
dobrze pod aachaiuj czeskiemu, emigraaca poi 
6cy przeszli i  odeszli, a le  p ieśń  ich została, 
zm rdując też ,.m ezi Czechw aom ov svuj".

roi
Żeromski i  Tołstoj. W cyklu w ył ładów w 

praskim Instytucie Słow iańskim  m ów ił na to 
m at ten  profesor w szechnicy Dr. Jerzy Horafe. 
Porównawcza treść zacieśnił mówca do po
równania obu pisarzy, jako autorów dwu  
dzieł: Popiołów  i  Wojny i  pokoju.

W  przedstaw"emiu Horakowem  Żeromski 
to bryk i  tragik owiany pesym izm em . Tołstoj 
zaś to pogodny racjonalista Obaj zaś malują 
łę  sam ą dobę i  te sam e dziejow7e zdarzenia. 
Prof. Horak u uszedł do przekonania, że pi
sę -z  eo lsk i był pod w pływem  rosyjskiego. W  
f . 1892 czytał ,Tatra17h“ Tołstoja, przyjacielo
wi się  spow iadał w  liście , że uczy s ię  mądro- 
Łci od w ielk iego  Rusa i targa sw oje dzieło  
Ka obu znowu psarzy oddziałało wolnomular- 
stw o. Główni w yraziciele idei w  obu pow ie
ściach 6ą wolnym i murarzami: R afał Olbrom- 
»ki i  Piotr Bezuchov.

Sceny z życia z iem iańsk iego  — i w  rze
czyw istości n ie  in n e  u P olaków  i R osjan  — 
przedstaw ione  w  obu pow ieściach  jednako. 
W płvw  w ojny  n a  m oralność społeczną ow ej 
doby  N apoleońskiej, zaczyn usz lachetn ien ia  
m oralnego  u  obu  widoczny. Jodnakow em  
ok iem  oh ci dostrzegli rozbudzen ie  zdrow ego 
nacjonalizm u p rzez wojny7 N apoleonow e. D e
n is  pow iedzia ł o Józefie  II, że „ch<ńał stw o
rzyć państw o, a  stw orzył naród'*. Żerom ski 
i Tołstoj to  sam o wyczytali z dziejów7 N apole
o n a ; chciał wytw orzyć eu ro p e jsk ie  S tany Z je
dnoczone, a  w ytw orzył narody  w  E uropie. — 
Szlachta Ż erom skiego je s t energ iczn iejsza , 
w7pada w ekstazę, a le  rzuć, że w7 now e życie 
w stępuje. Szlachta Tołsto ja je s t spokojniejsza, 
żyje p ra w ie  w  idylli — sam odzierżaw ia.

Tedną scenę z „Popiołów*1 uw aża H orak  
za b ezpośredn ią  reininfecencje z „W ojny i po
koju*, k i td y  książę  P on iatow sk i n a  radzie ' 
w o jenne j w e F a le n ta rh  w ota: m ówcie, co po
cząć? na jego w yzw anie je n e ra ł D ębow ski 
w sta je  i rzuca sw ą rade. P odobn ie  przez usta 
Kutuzowm przem ów ił p rzed tem  duch narodu  
rosyjskiego. K utuzow  i J łą b ro w sk i rep rez en 
tu ją  m yśl o ziem i ojczystej.

P re le g e n t w ykazał w końcu, że przez huba 
te ró w  sw ych Żerom ski i Tołstoj w ypow ie
dzieli sw e  w łasne narodow e i deje. Pul.

£itenviura i ieair.
Sprawa bezrobocia wśród artystów 

widowiskowych,
Do m inisterstw a spraw7 w ew nętrznych zgło 

siła się delegacja polskiego związku dyrek to 
rów  scen widowkk-owych (delegaci z W arsza
wy, Lodzi, Poznania, i Lwowa) i  przedłożyła 
m< morjał w  sjurawie uregulowania występów 
arty stó w  cudzoziemskich w  lokalach rozryw 
kow ych oraz w  spraw ie uregulow ania kwestji. 
bezrobocia w śród arty stó w  widowiskowych,

 o----

Z kin krakowskich.
8ŻTUKA. „Tragedja a mer> k an tka". E kra

nowe in terpretacje  powieści bardzo rzadko 
udają się reżyserom , przycaem szczególne tru 
dności. nastręczają  powieści psychologiczne, 
nużące dtużyznam i analizy duszy, a je d n .k  za
w ierające., ciekawy m ateujał do plastycznego 
omrłama go n a  taśmie filmowej. W tym  w y
padku czynnikiem decydującym  je st reżyser i 
to  tej m iary, co .1. 8ioniberg, k tó ry , z długiej, 
bo 8-tnim-ow i j pow ieści minerj, kaósk 'ógo pi. .mu-. 
4’. Droisara stw dfzyl in1erosują.n . doskonale 
zt.% >ntowanv dram at. o s.ilnem napięciu emocjo- 
Kainom i h h ew -iu  temjpio. ..T ragedja anieW- 
kańfka"’ .jest to  w strząsająca bistorja dwojga 
m łodych ludzi, .jedyna, w swoim rodzaju, jako 
ak t osika rżenia s ta rszeg o  sjiołcczeństwa. ani ery 
kańskiego za, nieum iejętne wy chowanie tf le -  
dzieżr. W szelkie odcień i o skomplikowanej a k 
cji f.rzcjTowfiidzono w  tym 1 Im i z  niezwykłą 
plastycznością i znawstwem wymogów ekranu. 
D zido  S tom berga w pełni Z3sluguje na miano: 
arcydzieła, mrzedew szystkicm dlatego, że w  tej 
historji miłości i zbrodni uniknął wszelkiego 
sentym entalizm u. małostkowości, taniej ckliwo 
ści i brutalności, idąc wiernio po hu,ii toksiii 
jiowieści. Poszczególne bagm cn.ty ipowiesci po
dane są w  tak  plastycznym  układzie, że zmu
szają widzów do nicustamiciga ledzenia akcji i 
myślowego w iązania epizedów w organiczną 
calośói-. zakoiźczońą. kąipkaluą w7 pomyśle i w y
konaniu, soeną sądu. Spza l^rec-yzyjną robotą,

Nieśmiertelność „Roty“ 
Konopnickiej^

Przed niedawnym czasem wykonano hala 
śliwy najazd n a  słynną R otę .ófarji Kon ąpnit - 
kiej „Nie rzuciir zibtni. .’* A tak  tem urzybrał 
szczególnie ostrą formę w AVilnie, gdzie „zli- 
kwidowanio“ je j melodję aiygryw aną jako ere 
dzienny hejnał południow y z iwicży k a ted ra l
nej.

Czy jednak  m neży „R otę” wyrzucić ze śpię 
w nika narodow ych pi<rśni?

Hrzeoząca rzeczow ą odpowiedź czytam^7, 
n a  łam ach „K urjera Poznauakiego“ w  artyku le

reżyserską (wspaniałe-, malowniczo plenery!), 
najw iększa możo zaletą, tego niepoeąiolitego 
filmu jest n.miejęfnie dobra-uy zw pół rwy-konaw 
cńw, potw ierdzający -ogólne, zdanio o Stembor- 
gu, jak o  genjalnym  odkiyw cy m łodych ta len
tów. Młody Filijp Holmes w  trudnej roli Clydo 
Griffifclis‘a  okazał się nieprzecietmym arty stą , 
posiadającym  niezw ykły, jak  n a  swój ,wfek, fc 
miar gestu  j opanow aną grę tw arzą. Tragicizuą, 
ro lę ofiary jego popedliwości odgryw a z p ro
sto tą . uc-zu-eiem i naiw na szczerością, znana bo 
ha-terka filmu „Wiclkomk-jiskie ulice’*, Byilwja 
S-idney, przyciem niając tą  k reacją uwodzi, eh tł
oki b lask  swej życiowej ryw alki, S andry Fm- 
i Imly, w7 in terpretacji .piękuookicj Frances Dee. 
Reasumując, sw e w rażenia, możemy śmiało wró 
żyć temu filmowi powodzenie, albowiem ii, 
którzy  znają powicśii, chętnio oglądną treściw y 
jej f-krót, innych zaś film ten zachęci do prze
czytania,- oryginału.

SWJT. ,-Św.ęty Antoni .Padewski’,*. Pięknym 
filmem hi-torycz.no-religiijinńn uczcili WłOst 
rocznicę 700-lec.ia śmie.rci swego Świętego ro
daka,. k tóra calj św iat Katolicki uroczyście ob 
clicdzif w czerwcu b. r. Fc-enarjusz opracow a
ł y  na, podstaw ia dzieła O. V. FacclnnetłFego, 
przedstawia, umiejętnie powiązane w zw arta ca 
łoić.-, poszczególne w ydarzen-a z życia Święte
go: dzieciństwo, młodość Fernanda, w  k laszto
rze. służbę apostolska, j cuda. ora?, śm ierć Apo
stola. N a całości znać sum irnne przygotow a
nie i zręczną rękę^jreży-seia hr. A-ntamorn. Pe- 
bor krajoirrazów sta ranny  i historyczny. Zespół, 
złożony z najlepszych sił scen włoskich, -wywią

prof. St. Pigouia p. „O R u d a ’1 M Konopnut. 
’ kiej —  słowa>gpko}rj.e*’. Prof, Hjgoó iwzpatm- 

jac głów ny zarżiit ;iirzociwko Rocca, że ^w rotka 
jej: ,.Nie będzie Niemiec’1 1 t. d. ub liit na-szo. 
godności narodow ej, ęr^ypom m a — o  coemr 
zrepztą mało ik-to wie —  iż w  redakcji po iw ó - 
tnej zw rotka t a  m iała brzmienie zupełnie Bi
rm. a mianowieic: 1

„Nic dam v maama ""‘ol&ki zgnieść,
Nio pó.idzieiaa żywo -w +-i :mmę,
W ojczyzny imię 5 w  jej cześć 
Podnosim czoła d-imiiM 
Odzyska ziemię dziadów  w nuk 
Tak nam  dopomóż Bóg!71.

ITanająe słusznóść za-nznfcu, jrrof. PigcA 
zw raca jednak uwagę, że słów tych  J ta k  dztl 
r je t  w- Póicco n ie śpiewą, w 'ęc one też nie w n  
gą nrzekreślać ceny całej pieśni i dyekw alifik* 
wać je j jako  liymnu narodowego. „N ikt nie ;z« 
jrrzcczy — czytam y dalej —- że R o ta  .aipow-, 
szeohnili s-9 i  utw ierdziła w  szeiok ich  wso* 
K7,acfi -narodu z szybkością w prost żywiołową. 
Pow stała gdzieś, pod koniec 1908 , roku, a  
w leeie roku 1910 śpiewaliśmy ją  już w  dale
kich zakątkach Polski. R o ta  w7ploila się przez 
lat niewiele w historję naszego patriotyzm u 
tak  silnio, i-ż jej stam tąd  w ypruć już -nio spo
sób. Osławić n a ,-dłużej Rotę, podać ją  w  po
gardę w Polecę — już się cliyb? nio. da. R o ta  
jest pieśnią na cześć ziemi i na cześć trw ania 
przy ojcowiźnie. Tlynnny tiar-odowć zostawiono 
nam przez przeszłość."były albo m odlitwą, a l
bo iiwdelliiciniem szabli, albo jękiem  cierpienia, 
1 im pierwszy jest ślubowaniem n a  w ierność za 
gonowi ojczystemu, pracy n a  nim i straży  nad 
jego całością, nienaruszalnością. Nie będzie 
więc może uludnem mniemanie, —  pisze prof. 
Pigoń w  zakondfetmhi swy-ch rzoezowych wy
wodów. —  że mimo w szystko R ota pozostania 
na długi czas jeszcze jednym  z naszych bym 

i nów narodowych,, bowiem Ijistorji R o ty  jako  
pieśni narodowej nie do się zaniknąć Czyhnkol- 
w ink  kaprysem  niechęci. Chwili bieżąca, i cza 
sy  -piv,ys'złe'.wciąż jeszcze mówić tu będą. swo
jo slow o“.

fnort
Pierwsze skoki na Krokwi

,W niedzielę odbył się w Zakopanem p iew - 
szy  w sezonie konkurs skoków  na Krokwi. W a
runki terenowe bardzo ciężkie. S tartow ało  32 
zawodników. Rrouislaw Czech musiał się wyco
fać po drugim skoku z powodu odniesionej kon 
tuzji.

Pienwszc miejsce w7 konkursie zajął Maru
sarz Stanisław  (■SNTT.T) nota 320,2, skoki 32 
nifr. 50 (najdłuższy w konkurs-o) i -łOfh nur.

Sensacyjna klęska Wisły z Naprzodem
W  Lipiuacli rozegrał w niedzielę wicJfliistra 

P obk i, k rakow ska ÓVisla mocz toiwarzysk z Na-* 
jtrzodem. przegryw ając w katastrofalnym  i kont 
prom ltująeym  stosunku 7:2 (5:0).

"Wisła w ystąpiła w osłabionym składzie. 
Metz odbywał się w anorm alnych w arunkach 
tc-enowych i atm orferyczuych. BoEko śliskie, 
pokry te  lodem, a  miejscami —  kałużam i błota, 
tak , żo o rozwinięciu prawidłowej gry mowy 
być nie mogło.

Naprzód umiał lepiej przystosow ać sio do 
tych w arunków  terenowych, co zadecydowało 
o jego zwycięstwie.

Cracovia w Krynicy
Hokeiści Cracovij rozegrali w  czasi, Świąt 

w K rynicy dw a mcczo z miejscową drużyną K 
T. H. Pierw szy mecz przegrała C raw v ia  4:0, 
drugi w ygrała  1:0.

za} się należycie z  swego zadania. Odtwórca 
tytułowej roli, Karol Pin.zain.ti z przejedem o- 
degral postać Świętego, wywierając na widzach 
najsilniejsze wrażenie z -pomysłowo wyrożys»' 
rowanych scenach cudów. Słowem —  bije z to 
go filmu jaikiś przedziwny strumień sza-ru, k-tć- 
ry, przejrływają.c nasze oczy, serca i dusze, u-* 
.-dokrolui-a w  nas bozgraniczne uwielbienie dla 
świętego Głosiciela słowa Bożego.

BAGATELA 1 WANDA. „Bor. Hur”. Nakrq 
eony przez słynnego reżysera amerykańskiego, 
Freda, Niblo w  cjpoco wielkiego ro-zkwitu fil-
i)M niemego „Bon Hut11 zdobył w całym hwie- 
c.?e uznanie, jako dziołc -rietprzectętinfo, wzbudza 
jące podziw mouumientallnośicaą dekoracyj f sce 
na-m.i zbiorowami, w  których bierzo udział kil 
kanaści-o tysięcy statystów  Ponadto filmov*7i te 
mu zawdzięcza swą olbrzymią 'oopyulairość, nio 
m any przedtem m łody aktor, Włoch, z ąiocłjj- 
dzenia, Ramon No\arro, zaliczany dziś do na,j- 
■lopszych artystów dkranu. W  Krakowie oglą
daliśmy „Ben Hura’1 w  wersji niemej w r. 192’>, 
przeto nie będziemy p iwtarza! pochwalnej o  
ceny, z jaką Rpotkał się wówoza-r r a  łtmacl! 
naszego Pisma. Zaznaczymy tylko, 4e udżwięj 
kowi-enie nie tylko nie osłalbii-o wrażeń w ztóko  
wycli, ale nawet spotęgowało je, zwłaszcza 
w scenach bitwy na morzu i  efektownych w y
ścigów kwadryg na huczącym lud-złieml gło- 
sami stadionie ;w Antiochji. Pozatem — Co na
leży powitać z uznaniem —  cały film pozostał 
biernym i  dlatego właśnie c-ieszy się równie 
wiolkieon. jak przed łaty. u owodzuniem.

... ^     ARTLN.
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to słychać
w  M r o k o w i e .

W t o r e k  29: św. Tomasza.
Ś r o d a  30: św. Eugenjusza.

'Ś r o d a  30: w sched słońca o godzinie 7.59, !§jjj 
zuch. o 16,06.

m Z E NIESIENIE TRZECH ODDZIAŁÓW 
KARNYCH SĄDU GRODZKIEGO. Zarządze
niom prezesa sądu  okręgowego w Krakowie, 
przeniesione zostaja z dniem 1. styczn ia 1932 j i 
biura oddziałów karnych XXTJ. XXVI i XXVII i i 
krak-ow skiego Sądu Grodzkiego 7. gmachu 
przy ulicy Grodzkiej 52 do .gmachu sęiow ego 
pr/.v ulicy Senackiej U: 1 obejmującego Wv- i 
dziady kan ie  Sądu Okręgowego.

STAN CHORÓB. W czasie od 20 lun. do ?8 
Im . zanotow ano w Krakowie wypadków sakar 
la ly n y  2. dyfterji 4. odrę 39. ospy wietrznej 
4 i tyfusu plam istego 2.

NAGŁE ZACHOROWANIE PASAŻERA NA 
DWORCU. W czoraj wezwano PocoU.wie ra
tunkowe na dworzec zachodni gdzig  za-labl i  

nagle jakiś pasażer. Lekarz po udzieleniu mu j 
nierw.sżej pomocy przewiózł go do szpitala św. 
Łazarza. Indnntyezncśei jego nie śtw ienlzoiU .

SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA DOROŻKĘ 
KONNĄ. W ulicy Karmelickiej sainnehód 
Nr. 96031 najechał na ib-rożkę konną Doroż
karz .Józef Si rojek spadł na bruk i zranił się 
■w rękę. ,i dorożka zestala powańn.ic uszkodzo
na. Szofer po w ypadku zbiegi.

NAGŁY ZGON HANDLARZA. W ■ *iaura- 
eji Garzla. na Bielanach zasłabł nagle jeden 
z gości a to ÓT-letni Hipolit Berger, handlarz 
z Dębnik. Zanim przybył lekarz Pog .Mawia ra
tunkowego Berger zmarł. Lekarz stwierdził, żc 
tgon nastąpi) skutkiem  ndarn sęrrfii.

TRÓJKA WŁAMYWACZY. Organa poli- 
Pyjne aresztow ały Mieczysława Urbańskiego 
G. 21). .Tana CMnpkę. (I. 25) robotników i Ste- 
fanję Opyto ii. 20) służącą za włamanie do 
mieszkania irrż. Rilcwicza przy ulicy T raugut
ta 12. Skradli oni wówczas większą ilość garda 
roby.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KARNAWAŁ SIĘ ZACZĄŁ! K rótki tego 

tuczny karnaw ał niewiele dnia daje na za* a- 
wę. którą przy tern utrudnia ogólna przykra 
sy tuacja  gospodarcza. \b y  ,pogodzić to wprr.cez 
r.aści. Syndykat Dziennikarzy Krakowskich za 
początkowa! przed kilku tygodniami couiodziel 
jie fivc o'd(xd<i taneczno w  restauracji ..Pa- 
'C lloir'. plac Szczepański 15. które trw ają od 
godz. 4-30 do 7.30 po południu, przy dźwiękach 
św ietnego zespołu jazzbamlowegn, pod batu tą 
p  Pewoanera. Zabawy te zdobywają sob’e có
ra,/, większą popularność wśród szerokich kół 
Krakowa, i gromadzą, elitę tow arzyską tem lur- 
dzioj. ż/j niskie ceny wstępu (1.70 i 1 7.1.) umo
żliwiają, je każdemu. Chcąc podnieść urok lveh 
miłych żaba,w. kom itet postanowi! urozmaica: 
je  syiee.jabicani atrakcjam i. Najbliższy fivq 
0 ‘cloc.k odbędzie się w niedzielę 3 stycznia, i za 
początkuje cykl karnawałow y. Uświetni go fo
tografia na,!pięikniej>zej uczestniczki tego f:ve 
r /d o ck u . która uastęimie reprodukowana. hę- 
dzie w ..Światowidzie-". \  więc piękne Paine 
Baczność! K tóra z was otworzy sezon karna
w ałow ej zabawy?

 :oOo:---------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

o-
W torek 29 lun .: „F oprostu -tru leó" .

środa; ..Ulica” (eeriy zniżone — po raz 
statui).

Czwartek: ..Dziewczyna ł hipopotam ” (pre
m iera — now ość).

R H »URTI AR V I v n r '>• A T ó ó W
WANDA: ..Bea-TItir" (Raman Norarro).
ŚWIT. Św. Antoni padew ski” .
APOLLO- ..Światła wielkiego niia®‘a ‘" (Ch:i.r 

Ile ( liaolip).
SZTUKA: „Tradegja a m e ry k jń .k a “.
ADRJA: .D at i Pataehon jako d rz.epy".
BAGATELA: „Beu-Hur” (Raman Nowarro).

SŁOŃCE: ..Siedin orłów’- wódka? powieści 
„N ieśnrertelna miłość” (w gł, coli Oólleen 
Moorę).

WARSZ.AWA: „M cssalinaT
UCIECHA: ,.Dixiana“ 'w  gl. roli Bebe Da- 

siels),

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKiEGO.
Dziś p<> raz I-ty ostatnia, nowość repertuaru, 
kom #3ja  Brunona W inaw cra ..Po,prostu —  tru 
te ń ” . k tórej satyryczna, aktualność znalazła 
pełne zrozumienie u publiczności krakow skiej, 
ipolączone z istotnym sukcesom frekwencji. Ju 
tro na przedstawieniu po cenach zniżonych, po 
raz ostatni, sukces o,w a, ..Llicart Riceni, schodzą
cą petem  zupełnie z repertuaru . W  wieczór 
Sylwestrowy odbędzie się prem jera lekkiej kn- 
medji angielskiej „Dziewczyna i hipopotam . 
k tórej autorka, Mary I.uey znana u nas (lota.f

sw ych lekkich łejletonów  londyńskich, za
mieszczanych w pismach wiedeńskich, miała 
r. tą sztuką, ze środowiska H tcraeko-ak torskn- 
go duże powodzenie na scenach angielskich. 
Główne role odtw arzają w kcm cdji pp.: Z i- 
k lich a i Szymański, wdzięczne zadania aktor-

Z dniem 10 grudnia b. r. rozpoczęła się przedświąteczna

fcYSPRZEDAŻ RADIOWA
W  O d d z i e l e  Ł l  ł  J  Ą  141  i  Q  U

Z a k ł a d ó w  R a d i o t e c h n i c z n y c h  j j i y  M  8 s\ I I  I  w

w K r a k o w i e ,  ulica Starowiślna L. 17.
Do w y sp rzec ła ży  p r z e z n a c z o n o  o d b io rn ik i:

3 l a m p o w e  p o  30  i 60  ZŁ 9 l a m p o w e  po  ................... 3 0 0  Z ł.
4  lampOAwe p o  1 0 0  i 2 0 0  ., 1<v , .i r / .- i  , o o -  4 l a m p .  e k r a n ,  po  . . . 2 5 0  „.) l a m p o w e  p o  2 0 0  i 22.> „ r  1 ”
7 l a m p o w e  p o  2 5 0  „ 4  la m p .  e k r a n ,  p o  . . . 3 0 0  „

W ysprzedaw ane ap araty  są  w dobrym  gatunku, 
w szy s tk ie  bez w ym iany cew ek . — Z apew niają  

odbiór zagran icy .

Prosimy obejrzeć bezzobowi ẑaniadokupna

k:t.kie mają po-z.atom pdW Bednarska. Kleń 
FabUiak. Nowakowski. Staszewski. Turski. —  
\V Nowy Rok :po południu ukaże >;ę znowu pn 
przerwie świątecznej przemiła bajeczka dla 
dzieci v  opracowaniu J. Wiśni owakiego p. 1. 
„Odnaleziono serce” .

NAJBLIŻSZA PREM JERA O PER ! KRA
K OW SKIEJ. W poniedziałek 4 stycznia..wcho
dzi na repertuar Opery krakow skiej dzieło O. 
Douizeti;cgo „Dom Pasrptalc '-. O,nera ta  nale
żąca do repertuaru najmiwa.fmi-cjszych teatrów  
świata, stanowi też jeden z filarów program u 
opery królewskiej :\v Turynie, gdzie partię No- 
iIny w ostatnich czasach kreowała znakomita 
jej odtwórczyni p. Ada, Sari. W krakow skiej 
prmnjerze, reżyserowanej przez p. J .  Stęipniow- 
-kiego i przygotow anej muzycznie przez rlyr. 
B. W allek-W alewskiegn. w ystępują obok p. 
Ady Sari pp.: rP. Szymonowie/. Stef. R om an 'or
ski. A. Mazanek i A. Mazurek.

NAJW ESELSZY SYLW ESTER W STA 
RYM TEATRZE 1 W TEATRZE IM. JUL. SLO 
WACKIEGO. Znakomici artyści, a to  niezró
wnana Zula Pogorzelska, czarująca 'publiczność 
swoim szampańskim humorem. Irena. Carner:> 
mila piosenkarka, Kazimierz Krukow ski, bez
konkurencyjny humory-da. K onrad T om ."w y
tworny piosenkarz groteski, oraz świetny ze
spól Rewplersów „B agatelą '', lozporząrzający 
bngatym  repertuarem , będą bawili naszą pu
bliczność swoim niedoścignionym humorem i 
piosenką we czwartek 31 b. m. na wieczonteli 
6  godz. 7 .9.15 i 11.30 :w Starym Toafrz<v oraz 
0 godz. 11.30 w T e a t r z e  im. .Tul. Słowackie!? *.

SYLW ESTER W TEATRZE ..BAGATE 
LA”.-1,  Dnia 31 bni. odbędzie się w „B agateli11 
tylko jedno przedstawienie sylwestrowe o S°- 
dzi.uie 11 w nocy. II’ wieczorze tym  wystąpi 
(niezawodny siewie,a, humoru Leon W yrwicz, 0- 
raz znakomita para baletowa Trema Soholtów- 
na i .Eugcnjusz W ojnar, k t ó r z y  zapredukują. 
swe najnowsze kreacje taneczne Bilety do n a
bycia, w przedsprzedaży w kasie teaAru „Baga
tela" eodzieraiic rano od. godziny 10-tcj (lo 
l-szoj, J '.popołudniu cd godziny 5-tcj cbo 9-tej.

Pogrzeb ś. p. Karoliny Warchałowskiej
wdowy ]io nauczycielu, m atki redaktora n a 

szego pisma Dr. Józefa W arehalowskicgo, od
był się wczoraj a 2 pop. n a  cm entarzu rako
wickim. Po odprawieniu modłów żałobnych 
przez duchowieństwo w kaplicy cm entarnej 

przy. zwłokach, ruszył kondukt w stronę gro
bowca. Na, czele konduktu  postępowali księża: 
prepozyt ko ieg jaty  ś>w. Anny !<«. P ra ł Masny, 
ks, red. Piwowarczyk i ks. Prof. Dr. Rychlicki, 
poczem prowadzi pogrzeb archiprezbiter kościo
ła M arjackiego ks. InF. Dr. Kulinowskl w asy
ście ks. Dr. Maęhaya, i ks. dyr. Wargów^kiog.t. 
Za. trumną postf.ąiowala rodzina zm arł-j. człon 
kowir W ydaw nictwa, lb-dakeji. Adm hii-tracji 
i D rukarni „Głosu N arodu", delegaci Snonnic- 
twn. Chrzęść. Dem okracji i Gluzę,ścij,‘o sk ich  

Związków Zawodowych ora z liczno zastępy 
przyjaciół i znajomych rodziny zmarłej. Po od
prawieniu przez duchowieństwo ostatr.h li mo
dłów żałobnych, złożono zwłoki do grobu.

Wystawa dawnych dywanów anatolskich
Muzeum Narodowe o(r/.\m ało w depozyt 

n o n ą  kolekcję dawnych dywanów n n a - t c d s k u h  
zc zbiorów pryw atnych. K olekcja ta będzie iwy' 
staw iona tylko do dnia 6 stycznia 1932 r. w lu
dnym z pokojów wystawowego lokalu w d i- 
mu z fundacji Szolayskich (ul. Szczepańska l i .  
I. p.). gilzie mieści się wystawa sztuki japoń
skiej. Przez ten okres czasu wystawa będ.-:’? 
Otwarta codziennie od godz. KM ej do 2-giej i 
od 3 do 5 po (południu. W stęp w yjątkowo w y
nosić bedzie 1 zl.

Pomoc żywmściowa dla bezrobotnych.
Miejskie biuro rejestracyjne dla. bezrobot

nych przy ul. Jabłonow skich L. 19. rozpoczy
na w godzinach od 10 do 14-cj wydawanie le- 
gitym aeyj na obiady. P rzekazy na żywność i 
bony na węgiel w ydaw ane będą od 30 bm. do 
.12 stycznia. Ze względu na wielką liczbę zare
jestrow anych —  bezrobotni winni we własnym  
interesie dopilnować ściśle terminów, w przeci
wnym razie otrzym ać będą mogli swe legitym a
cje .względnie przekazy dopiero po ukończeniu 
rozdziału tej od dnia. 13 stycznia.

Przekazy' żywnościowe w ydaw ane kna mie
siąc grudzień tracą, swą ważność od nowego 
roku. Dlatego też. miejski K om itet do spraw 
bezrobocia wzywa wszystkich bezrobotnych 
posiadających przekazy' grudniowe, aby n a  nie 
podjęli artykuły' żywności w  sklepach rejono
wych w term inie do 31 bnu, gdyż po tym  term i
nie sklepy rejonowe przekazów grudniowych 
przyjm ować nie będą.

dfiadio.
RUCHOMA STACJA RADJOWA.

Policja angielska od dłuższego już eza.su do
konywała, p rób wyposażenia znajdujących się 
w slużbio posterunkow ych w kieszonkowe apa
ra ty  radjowe. Policjanci m ogliby z pomocą 
tych aparatów  na posterunku  swym odbierać 
każdej chwili nadaw ane z urzędu centralnego 
depesze służbowo. Próby' dotychczasow e dały 
zadaw alniający pod każdym  względem wynik.

A parat odbiorczy, k tórym  się posługiwano, 
skonstruow ał inż. P . Doan. W aga tego apara
cika wynosi równo 1 kg., posiada on zaś ksz tałt 
płaskiej kom ory fotograficznej i może przeto 
być noszony w  kieszeni m undura. Oczywiście, 
że posterunek policyjny może tylko odbierać 
wiadomości, i tylko na odległość 160 km.

W  obwili, gdy centralny urząd policyjny 
„wzywa" posterunkow ego, wr aparacie jego po 
w staje szmer. Słyszy on go zaś natychm iast 
z ,pomocą, m alej słuchawki, umieszczanej je 
go  hełmie, a  połączonej z aparatem  w  kieszeni 
cienkim sznurem kablowym. N a hełmie znajdu
je się ta k ie  an ten a  w  kształcie metalowej s p i
rali. Dcipesze służbowo nadaw ane są, smikanni 
Morseg-i.

K oszt tego aparatu  radjowego jest. stosun
kowo minimalny, gdyż w ynosi tylko k ilkadzie
siąt szylingów. Policja angielska spodziew a się, 
i/, dzięki temu aparatow i u d a  się jej zwalczać 
wzmagające sc kradzieże samochodów, oraz 
napady  rabunkow e n a  banki.

Programy stacyj radjowych.
W torek 2!) g rudn ia  1931.

Kraków. Godz. 11.45 P rzeg ląd  prasy  k ra j. 
11.58 Sygnał czasu, hejnał. 12,10 P łyty. 13.10 
K om unikaty z W arsz. 14.4,> Płyty. 15.25—16.10 
T ran sm isje ' z W arsz. 16.10--J6.33 P rog ram  
dla dzieci młodszych z W arszaw y i 7.e Lw o
wa. 16.35 Odczyt z W ilna. 16.55 K om unikaty  
harcersk ie . 17 Płyty. 17.10 Odczyt zc Lwowa. 
17.35 — 18.50 K oncert z W arszaw y. 18.50 Roz
maitości. 19.10 Odczyt .p. t.: „Psychologja roz
m owy". wygi. J. M assalski. 19.25 P rogram  na 
dzień następny. 19.30 P łyty. 19.45—22.10 
T ransm isje  z W arszaw y. 22.10 K oncert ze 
Lwowa. 22.40—22.53. T ransm isjo  z W arsza
wy, 22.55 W iadomości ku ltu ra lnego  K rakow a. 
23 M uzyka taneczna ze Lwowa.

Lwów. Godz. 16.10 P rogram  d la dzieci 
młodszych. 17.10 „0  kolekcjonerstw ie", wygi. 
radca Z. Paw łow ski. T ransm . na wszystkie 
stacjo  P. R. 19.15 P ogadanka literacka p, Idy 
W ien iew sk iej. 22.40 R ecital skrzypcow y prof.

C zaplińskiego. P rzy fo rtep ian ie  prof. H. 
O ltawowa. T ransm . na w szystkie stacje  P. R.

W arszaw a. Godz. 11.45 P rzeg ląd  p ra sy  k r. 
11.58— 12.05. Sygnał czasu. 12.05 P rog ram  na 
dzień bież. 12.10—13.10 P łyty  gram ofonow e.
13.10 P aństw . L ist. Met. 13.15 Kom. gospod. 
14.45 P łyty : M uzyka lekka . 15.15—15.20 
„C hw ilka lotnicza". 15.25—16.05 A udycja d la  
naucz, m uzyki w szkołach ogólnokształcących. 
16.05 G iełda p ien iężna. 16.10—16.35 P ro g ram  
dla dzieci młodszych. 16.35 Odczyt z WTilna.
1.6.55 P łyty : K olendy  polskie. 17.10 Odczyt ze 
Lw owa. 17.85—18.50 P o p u la rn y  k oncert sym 
foniczne w wyk. ork  F ilk . 18.50 Rozm aitości.
19.15 „P orady  prawnie d la  ro ln ików ". 19.25 
P rog ram  na dzień  nast. 19.30 P łyty- P ieśn i 
w wyk. E. M ossakow skiego. 19.45 D ziennik 
Radjowy. 20 F elje ton  p. t. „F red ro " . 20.15—
21.55 K oncert popul. W yk.: Ork. P . R. pod 
dyr. J. O złm ińskiego, . I. D ow nar-Z apo lska 
(sopr.). 21.55 S krzynka pocztowo-techniczruu 
22.10—22.40 T ransm isja  k oncertu  ze Lwowa.. 
22.40 P ras . Dz. Radj. 22.45 P aństw . Inst. Met,
22.50 W iadom ości sportow e. 23—24 M uzyk* 
taneczna ze Lwowa.

K atow ice. Godz. 14.55 Kom. P o lsk iego  Z w. 
Z rzeszeń Gosp. W oj. Śl. 19.05 O dcinek powie* 
ś ci owy. 19.20 Prof. H. D obrow olsk i: „Ecłt* 
s tra jk u  szkolnego n a  Ś ląsku" (w  25-tą rocz
nicę).

Środa 30, grudnia. ( -
Kraków, (312.8) G. 11.45 P rzegląd praeyj

11.58 Sygmał czasu; 12.10 P ły ty  gram ofonowe;
13.10 K om unikaty z W arszaw y; 14,45 P ły ty  
gramofonowe; 15.45 T ransm isje z W arszaw y;
15.50 P ły ty  gramofonowe; 16.20 Odczyt 2  ;Wń 
na; 16.45 P ły ty  gramofonowe; 16.55 Transm i
sje z W arszaw y; 17.35 K oncert lau reatów  kon
kursu  Rozgł. K rak. w  wykonaniu: M. Bilińska 
i TI. Sembratćiwna (fort.). Cz. M uszaM ki i  'A. 
S rhenker (sfcrz.), J . Makowicz (wioloncz,.);
15.50 Rozm aitości; 19.10 „Świetlica staeieteka* 
19.25 Program  ma dzień następny; 19.30 P ły ty  
gramofonowe; 19.45 Transm isje z W arszawy?
21.15 K oncert ze Lwowa; 22.10 P ły ty  gram o
fonowe: 2-2.30 Transm isje z W arszawy; 22.45

W iadomości kultu ra lnego  K rakow a; 22.50 
P ły ty  gramofonowe; 23.00 M uzyka taneczna a 
W arszawy.

Lwów, (380.7) G. 15.25 L isty  i program y w 
opracowaniu dyr. progr, p. J .  S. P e try ‘ogr '5
19.15 Spraw y robotnicze, w  opracow aniu p. A. 
Michałowicza; 21.15 K oncert tr io  dudziarskie 
Afauclra. Transm isje na w szystk ie s tac je  pol
skie: 22.45 ,.U am basadorów ", „W igflja i  N o
wy R ok  studentów  polskich’ w  P aryżu", w y
głosi p. J . Tepa; 23.00 Muzyka, lekka- i tanec-z. 
z Palais de D anse „Bristol" w e Lwowie.

W arszawa, (1411.8) G. 11.45 P rzegląd p rafy
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program  n a  dzień 
bieżący; 12.10 P ły ty  gramofonowe; 13.10 P ań 
stw ow y Inst. Met.; 13.15 K om unikat gespodar 
czy; 14.45 P ły ty  gramofonowe. M uzyka salo
now a wr w ykonaniu  ork. A. Samdlera; 15-15 
K om unikat harcerski; 15,20 Tow. R ooperatys- 
tów; 15.25 S krzynka pocztowa; 15.45 Giełda 
(pieniężna; 15.50 P ły ty  gram ofonowe. Uwert. 
W agnera: 16.15 Kom P aństw . Urzędu W y eh. 
Fizycznego; 16,20 Odie-zyt z W ilna; 16.45 P ły
ty  gramofonowe. Pieśni w łoskie w  w ykona
niu Ca/rasa; 16.§5 Angielski; 17.10 „F undato r 
poznańskiej „Złotej K aplicy"; 17.35 K oncert 
o rk iestry  R. P. pod dyr. J . Ozimińskiogo; 
>o godzinie 18.50 Rozmaitości; 19.15 ,, Kinu n i .  
k a t rolniczy’1; 19.25 P rogram  na dzień nasię- 
,pny; 19.30 P ły ty  gramofonowe; 19.45 Dzie®- 
nilk Radjow y; 20.00 Feljeton ,pt.: „K oloratura, 
a  sz tuka w łoska’‘; 20.15 Pioscmiki w  w ykona
niu polskich Revellcrsów; 20.40 W irtuozow 
ski o transkrypcje fortepiaoowo w  w ykonaniu 
A. Goldfedera; 21.00 K w adrans literack i. No
w ela Conrad-a-Korzeniowskiego p t.: „Opowia
danie Karaima"; 21.15 K oncert ze Lw owa;
22.10 P ły ty  gramofonowe. G itary haw ajsk ie ; 
22.30 Pras. Dziennik R adjow y; 22.35 pań s tw . 
Inst. Met. 22.40 W iadomości sportow e; 22.45 
„Oomment la  Pologne lu tte  contrę la  crise agr? 
cole", par Adam Bose. d irecteur de de.parte* 
m ent au  Jfinistere de rA gricu łtu re ; 23.00 Mu

zyka taneczna z restauracji „G astronom ja",
Katowice. (408.7) G. 14.55 K om unikat Pol* 

skiego Zw Zrzeszeń G ospodarczych W oj. Śl.f 
.15.45 Różne bajeczki opowie Ciocia H ela;
16.15 Bkrzynka pocztowa, K orespondencji 
pocztową, omówi ;p. St. S teczkow ski; 19.05 Od
cinek powieściowy; 19.20 Inż. St’. N itsch; „Z> 
świata —  odkrycia, zdarzenia, ludzie” ; 19.40 
Komunikat Związku Młodziefty Polskiej; 23.00 
Skrzynka pocztowa, w  jcz. fr. Kore.spond. bież. 
słuchaczów zagranicznych’ omówi dyr. iro g r. 
R. K. St. Tymieniecki.

P r z y  z a m a w ia m iu  p o je d y o e iy e h
egzemplarzy „Głosu Narodu* 
należy równocześnie nadesłać
2 5 gr. za każdy numer dzien
nika i opłatę pocztową 10 gr 

od egzemplarza
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Życie gospodarcze.
Akcja biskupów francuskich w sprawie 

bezrobocia.
Przed świętam i Bożego Narodzenia, arcybi

skup  Paryża, kardynał Verdier, ógłosił lis t pa- 
sterski, w którym  naw iązując do tych uroczy
stości. będących świętem nadziei i radości za- 
stanaw ia się nad  temi aktualnem i sprawam i, 
ktÓTe zaciem niają jego pogodę: zagadnieniem 
pokoju i powszechnego bezrobocia. W  sprawie 
praktycznego zwalczania bezrobocia, arcybi
skup Verdier podkreśla szczególnie konieczność 
w yszukiw ania dla bezrobotnych pracy. W sa 
mej archidiecezji paryskiej, potrzeba —  pisze — 
wznieść około 60 nowych św iątyń. Na cele bu
dow y tych  św iątyń wzywa ks. K ardynał do 
zorganizowania zbiórki. W ystawienie św iątyni 
przyniosłoby wiernym podwójną zasługę: gdyż 
daliby w ten sposób zajęcie wielu robotnikom, 
a jednocześnie przyczyniliby się do chwały Bo
żej. Inny biskup francuski, mgr. Curien z La 
Rochelle, zarządził w swej diecezji kw estę na 
rzecz bezrobotnych. Połowę uzyskanej sumy 
przeznacza on na rzecz bezrobotnych miejsco
wych, drugą zaś połowę prześle Ojcu świętemu, 
by pomóc bezrobotnym w  innych k rajach .

Bankructwa banków francuskich.
B ank Zienriań8ki w Reims ogłosił upadłość, 

pasyw a wynoszą blisko 5 y 2 milj. franków. 
W  Lyonie zawiesił w ypłaty  Comptoir Financier 
et Com m errial du Sud-Est, pasyw a tej in sty tu 
cji wynoszą ca. pół m iljona franków. Zawiesił 
również w ypłaty  Bank Chenut & Co.

Ciężkie ultimo.
l lt im o  tegoroczne zapowiada się dość cięż 

ko. Starania banków w kierunku wykazania 
większego pogotowia kasowego powodują ko 
mfeezmość dalszej intensywnej redukcji kredy
tów  i ściągania należności. Również inne przed 
•Jębforefcwa. zamykające swoje bilanse z dniem 
81 grudnia, starają się o wykazanie większych  
zapasów kasowych. W  tym czaisie przypadają 
przytem (płatności skarbowe (wykup świadectw  
przemysłowych). Zaznacza się też znaczniejsza 
mobilizacja walut, zagranicznych na regulację 
odsetek i  spłaty rat długów, przypadających 
fea, koniee roku i kwartału. W  rezultacie rośnie 
nacisk ze srtrony życia gospodarczego w kie- 
ft.infeu zwiększenia aktywności' Banku Polskie- 
*o.
POGORSZENIE SYTUACJI W FABRYKACH 

LOKOMOTYW.

W  fabrykach lokomotyw stan zatrudnieni 
uległ dalszemu pogorszeniu. Zamówienia krajo
w e były w  tym roku bardzo małe. Zamówienia 
zagraniczne w  całości już prawie wykonano i 
niem i żadnych widoków na ( otrzymanio no
wych zamówień. Zawiodły również nadzieją le  
ministerstwo komunikacji rozwinie jakiś powa
żniejszy program Inwestycyjny, któryby po- 
fcwolfł podtrzymać zatrudnienie fabryk parowo 
łów . Nie lepiej przedstawia się sytuacja w  far 
brykach wagonów kolejowych. Zatrudnienie 
tych fabryk uległo naogół poważnemu zmniej
szeniu, wyjąwszy jedną, która ma specjalną u- 
mofwę z rządem.
CUDZOZIEMSCY ROBOTNICY OPUSZCZAJĄ 

FRANCJĘ.
,JLTnstraneigeant“ stw ierdza, że w ub. ty

godniu opuściło F rancję 4.000 cudzoziemskich 
robotników bezrobotnych lub też takich, k tó 
ry ch  k o n trak ty  już w ygasły. Dział kontroli cu
dzoziemców w  prefekturze policji stw ierdza, że 
robotnicy  ci w yjeżdżają z w łasnej woli i celem 
pow rotu do ojczyzny znajdują w  razie potrze
by  niezbędną pomoc ze s tro n y  władz francu
skich. Przedstaw iciel jednej z międzynarodo
w ych agencyj turystycznych, która, zajmuje się 
przewozem  robotników do ich krajów  ojczy
stych, stw ierdził, że agencje te  przeprow adza
ją w szelkie staran ia w konsulatach ; orefektu 
rze departam entów , gdzie pracowali powraca
jący  do k raju  robotnicy. Tenże przedstawiciel 
stw ierdził, iż prefektura' francuskie pom agają 
bardzo agencjom  w  ich pracy i częstokroć udzie 
ła ją  biletów  darniowych lub ulgowych na prze 
jazd kolejami francuskiem i.

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT) G iełda. 4 proc. pożyczka 

prem jow a do la row a 43.35, 4 proc. obligacje 
k o le jo w e BGK. 30.50. 4 i pól proc. listy  za
s taw ne B anku H ipoiecznego 36.00.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszaw a. (PA T) G iełda. W alu ty : D olar 

3.00, 3.92, 8.88.
D ew izy: G dańsk 1.74.30, 174.73, 173.87, 

I lo la n d ja  359.00, 359.90. 858.10, Londyn
(30.64), 30.65, 30.78, 30.57, N. Jo rk  tetogr. 
8.924, 8.944, 8.904, P raga  (26.11 i pół), 2(5 U. 
26.47, 26.35, P aryż (35.03). 35.02. 85.11. 81.93, 
S zw ajcaria  174.15, 174.58, 173.72, W iochy
45.50, 45:62, 45.38. Berlin nie notowany. 
T endencja n ie jedno lita .

KURSA 0BLIGACYJ.
A kcje: B ank P olsk i 105.00, Sole potasow e

NA GWIAZDKĘ PODARKI kasetki ozdobne z w o d a m i kolońskiemi, perfum am i,  
mydłami. Puderniczki,  Rozpylacze, P rz y b o r y  do g o l e n i a .  

NA KARNAW AŁ P er fu m y , p u d ry , k o sm e ty k i w s z e la k ie  k r e m y  —  P o le c a

D rogerja  — P erfum erja  — Skład  apteczny
im. św. Teresy U  V I '  A  K raków,

Telefon 138-09 O  1 Ł t AN  O  X ul. WlŚlnH 6.
P o n a j n i ż s z y c h  c e n a c h !  z io ła , lek i, o p a tr u n k i, m y d ła  to a le to w e .
= =   = Perfumy i woda kolońsk a na wagę. — Ś w ieży  Tran.  --   = =

Dla PT. K lijentów  naszych telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzym uje blok rabatowy 
Przy zakupnie iednorazow'em od zł. 15'— dajem y 5 gram ów  francuskich perfum  gratis.

Eksport żelaza spadł o 75 proc.
P roces zam ieran ia  górnośląsk iego  przem y 

słu  hutniczo-żelazuego zrobił w  m iesiąca li
stopadzie b. r. znaczne postępy. Uwidoczniło 
się to wr dalszem  bardzo pow ażnem  o g ran i
czeniu w ytwórczości żelaza w sku tek  koniecz
ności p raw ie  zupełnego zaprzestania ekspor
tu żelaza na rynek rosyjski o raz w lak iem  
zaostrzen iu  się kryzysu finansowego hutnic- 
tw, że jedno  z najw iększych  p rzedsięb io rstw  
hutniczych w  Polsce (hu ta  L aury) zm uszone 
było do poddan ia się  pod nadzór sądowy.

W dziedzin ie wytwórczości żelaza dalszy 
sp ad ek  zaznaczył się  bez w yjątku w e w szyst
kich działach  produkcji. T ak  w ięc produkcja 
su rów ki obniżvła się o 17,23%. siali su row ej 
o 33,15 A , gotowych w yrobów  w alcow ni o 
33,80% . P rodukcja  lis topadow a we wszyst
k ich  głów nych działach hun ic tw a żelaznego 
jest najniższą ze wszystkich m iesięcy bieżą
cego roku.

R ów nież w d ziedzin ie  zbytu w yrobów  że
laznych zaznaczył się  w  lis topadzie dalszy 
bardzo  pow ażny spadek . Ma on sw e źródło w 
rozpoczynającym  się m artw ym  sezonie zim o
wym, zaostrzonym  .przez trw ające  p rzesilen ie  
ogólno-gospodarcze. N ajsiln ie j skurczyło sie 
zapo trzebow anie han d lu  hurtow ego, k tó re  w 
porównaniu z m iesiącem  poprzednim w yka
zuje zm niejszenie o 56%. Z am ów ienia p rze
m ysłowe zm niejszyły się  o 33%. N iepom yśl
n ie  odbiło s ię  w  lis topadzie  n a  krajow ym  ryn 
ku  żelaznym  wstrzymanie w szelkiego ruchu 
budowlanego, czego dow odem  jest także

zm niejszen ie się zam ów ień na żelazo form o
w e o 70% .

E k sp o rt w yrobów  żelaznych w listopadzie 
b. r. u leg ł dalszej stosunkow o bardzo znacz
nej obniżce. W ywóz gotowych w yrobów  wal- 
cow nianych zm niejszył się z 17,731 t. w  paź
dz iern iku  .n a  4.964 t. w listopadzie, tj. o 12 
tys. 767 t., czyli o 72%. S padek  eksportu  
objął wszystkie bez wyjątku działy wyrobów 
walcownianych. Je s t to następstw em  p raw ie  
zupełnego w strzym ania dostaw  do Rosji so
w ieckie j (wynosiły one w lis topadzie już tylko 
1.161 tys., wobec, jeszcze 13.966 t. w paździer
n iku b. i\). O lbrzym i spadek  ekspo rtu  do Z. 
S. R. R. tłum aczy się  niem ożnością dalszego 
f inansow ania  dostaw  przez huty, k tó re  z jed 
nej strony  n ie m ogą dyskontow ać w eksli so 
w ieckich w skutek  za łam an ia  się  pow ażnych 
banków  zagranicznych, k tó re  te  w eksle czę
ściowo dyskontow ały, a d ru g ie j strony  n ie 
uzyskały  ■waloryzacji sum, o trzym anych za do 
staw y żelaza już uskutecznione, o k tó re  w 
zw iązku ze spadk iem  funta zabiegały. S tw ier 
dzić jednak  należy, że możliwość kon tynuo
w ania wzgł. ponow nego podjęcia eksportu  
w yrobów  hutniczych do Z. S. R. U. is tn ie je  
w dalszym  ciągu, lecz już na podstawie no
wych umów, zaw artych n a  podstaw ie innej 
w aluty, o raz oczywiście w razie pom yślnego 
rozw iązania sp raw y dyskonta w eksli sow iec
kich, k tó ra  posiada zresztą decydu jące zna
czenie d la  u trzym ania i dalszego rozw oju sto
sunków  handlow ych m iędzy P o lską a Rosją 
sow iecka.

O d  piątku

25  grudnia b. r.
W  Kinoteatrze

„ŚWIT

św ią teczn y  program
Od piątku , dn ia  25 gru d n ia  

Najpotężniejszy film najnowszej produkcji dźwiękowej

bw . Antoni Padewski
M o n u m e n ta ln y  Mim h ls to ry c z n  o -r  e ilg ljn y  w ed łu g  z n an eg o  d z ie ła  O. V. F ac- 
e h in e ttle g o  F ra n c isz k a n in a  pod  Jego k le r .  w ie rn ie  h is to ry c z n ie  w y k o n an y

W głównych rolach najlepsi artyści scen włoskich.
R e ż y s e r j i  Hr. G iu lio  A n tam oro

Film ten wykonano w 700-letnią rocznicę śmierci W ielkiego Świętego W łocha, jako hołd swemu św, roda
kowi. ' —  Z  wielkim nakładem pracy i kosztów dokonano zdjęć w historycznych klasztorach „Fiesole“ . na 
dworze aułtana w Marokko, ze współudziałem włoskiej marynarki i wojaka oraz czynników kościelnych — 
domu królewskiego i rządu włoskiego, —  Straszna katastrofa na morzu Śródziemnem. — W zruszające czyny

miłosierdzia nad biednymi i opuszczonymi.

W spaniała ilustracja ork iestry sa lon ow ej!
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9,
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

tu Fuji ja i i i  i  lup, a ii mlii?
F rancja  jest w danej chwili przedmiotem 

pTetensyj nieuzasadnionych, a jednocześnie do 
pewnego stopnia m/iebezpi ocznych. Pretensje ma 
ją  swe źródło iw legendzie o prosperity francu
skiej, k tó rą  —  trzeba to  przyznać —  rozpo
wszechniały sfery rządowe od czasu do ozam. 
Ciągłe pow tarzanie, iż F rancja od r. 1926 zbo- 
gacila się ogromnie, utkw iło mocno w przeko
naniu innych narodów ja k o . pewnik. W  ten 
sposób pow stała naokoło Francji atm osfera, 
k tóra zwykle otacza bogaczy, atm osfera prze-

95.00, C egielski bez kuponów  na rok  1930, 
L ilpop  13.00, Pocisk bez kuponów  na rok 
1930, W ulkan bez kuponów  na rok 1929—30. 
T e lid e n ej a  u  1 rz y ni a n a .

Pożyczki: 3 proc. budow lana 30.00, 4 proc. 
inw estycyjna 78.25, 78.50, 5 proc. konw ersyj- 
na 37.50. 37.75, 6 proc. do larow a 52.50, 4 pr. 
do larow a 43.75, 43.50, 7 proc. stabilizacyjna 
50.25, 51.00, 49.50, 10 proc. ko le jow a 99.00. 
Lisly zastaw ne BGK. bez zm iany. T endencja 
słabsza. ,

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PA T) G iełda. P aryż 20.12 i pół, 

Londyn 17.53, N. Jo rk  5.12 i trzy czw arte, 
Belgja 71.82 i pół. W łochy 26.04, H iszpan ja 
48.39. Ilo land ja  205.30, B erlin  121.50. Sztok
holm  97.50. Oslo 96.50. K openhaga 96.50, 
Sofjn 3.71, P raga 15.17 i pół. W arszaw a 57.60. 
B iałogród 9.10, A teny 5.60, K onstantynopol 
2.50, B ukareszt 3.00, H elsingfprs 7.50.

po jona chciwością i zawiścią. Tego rodzaju 
atm osfera nie przyczynia się do ułatw ienia sto 
sunków  zewnętrznych, przeciwnie, stw arza tru
dności.

Skąd wzięła się ta legenda o  bogactw ie 
Francji?

Legenda ta  zrodziła się w r. 1927 po usta»- 
(bilizowaniu naszej w aluty i budżetu, jako  sk u t
ku  niesłychanego obciążenia podatników  fran
cuskich. Uzdrowienie naszych finansów doko
nane zostało w tedy za cenę bardzo wysoką, mo 
że zbyt w ysoką. Obciążając w ten  sposób po
datn ika, osłabiano jednocześnie producenta. 
F ak ty  potw ierdziły  w zupełności tę  hipotezę.

Legendarne wieści o naszej prosperity  wipły 
nęly tymczasem na. przypływ  kapitałów  zagra
nicznych do Francji. IV Ranku Francuskim  pię 
trzy ły  się góry dolarów n a  górze funtów, flo
renów, koron. Góry złota spoczęły w  piwni
cach bankowych. Cotprawda to złoto i dewizy 
nie należały do Francji, ale legenda ma trw ale 
życie. Fam a prosperity naszej była już ustalo
na n a  długo. A w yrażała się ona często gęsto 
w postaci karykatu ry  złośliwej: oto Francja
siedzi na ■worku zło ta i zagradza drogę do pod 
jęcia z powrotom pracy na całym święcie.

IV tym zaś czasie produkcja u nas nie wzro 
sła bynajmniej, przeciwnie — zaczęła maleć- 
Nasz bilans handlowy wykazuje deficyt w  su
mie 11 miłjardów franków', w  naszym  bilansie 
płatniczym nie figurują już wielkie sumy pozo
staw iane we Francji przez turystów  zagranicz
nych, wreszcie papiery procentowe uległy bais-

U n -S en

nowy prezydent rządu nankińskiego, k tó ry  za
jął stanow isko Czam-Kaj-s-zeka.

Księga adresowa m. Krakowa 
i woj. krakowskiego.

Zapowiedziane wydanie Księgi Adresowej 
m. Krakowa i W ojewództwa krakow skiego uka 
zalo się w term inie ściśle określonym, co Z uzna 
niern podnieść należy.

W ydana obecnie Księga Adresowa jr s t  nie. 
jako  kontynuowaniem  dawnych św ietnych trą
dy cyj ,.K alendarza Czecha". Podkreślić jednak 
trzeba, że obecna Księga oprac-owaną jest zna
cznie obszerniej i przejrzyściej,

W Księdze tej znajdujem y niezwykle mozol, 
nie opracowanych siedm Działów ze specjalnem 
uwzględnieniem W ojewództwa krakow skiego.

Bardzo szczegółowo zestawiono miasto K ra
ków. W dziale tym  uwzględniono Władze pań
stwowe Samorząd miejski, powiatowy, gospodar 
czy, spisy adwokatów , notarjuszy, lekarzy, den
tystów', w eterynarzy, inżynierów, architektów  
i t. p.

Umiejętnie ujętym  został spi.s właścicieli 
realności z oznaczeniem liczb hipotecznych i 
orjentacyjnych dalej, wykaz ulic. placów oraz 
parcel niezabudowanych z uwzględnieniem dzje, 
nic, kom isarjatów  obwodowyoh, kom karjatów  
policyjnych i parafji.

R edakcja nie szczędziła też trudów i ko* 
sztów wp celu zestawienia spisu mieszkańców 
z dodaniem zawodu, adresu oraz numeru tele
fonu. Dział ten obejmujący około 170 stron 
przedstawia się imponująco. Niezapomuiano też 
pomieścić wykazów instytucyj Humanitarnych, 
dobroczynnych, związków zawodowych, ku ltu 
ralnych, oświatowych, sportow ych itp.

Dalszo Działy to opłaty, sta ty styka , tury* 
etyka, taryfy , m iasta i letn iska W ojewództwa 
krakowskiego.

Księga obejm ująca około 900 stron druku 
przedstaw ia się nader korzystn ie ozdobiona 
z górą 150 ilustracjam i a to: gmachów K ra
kowa, wiele nowych budowli dotąd  nie repro
dukowanych. Upiększono też naeze z Rojowi
ska bardzo pięknemi zdjęciami K rynicy, Zako
panego, Szczawnicy, Ojcowa i Żegiestowa.

Jeżeli się zważy, że w dzisiejszych ciężkich 
czasach przy tego rodzaju W ydawnictwie nie 
liczono się z -wydatkami i dano druk bardzo 
czytelny, papier dobry, nadano Księdze, wy
gląd estetyczny przez jej ozdobną oprawę, ta 
trzeba w yrazić nadzieję, że z trudem opraco
w ana K sięga znajdzie wielu chętnych nabyw 
ców, czego W ydawcom gorąco życzymy.

W  końcu w yrażam y nadzieję, że wydawcy, 
przystąpią do dalszego wydania w następnym  
roku, kontynuując tak bardzo potrzebną Księ- 

ę, której b rak  od roku 1926 wezy-scy dotkli
wie odczuwaliśmy.

Pr*y xmianie adresu prosimy 
*T. Prenumeratorów o łaskawe 
jodanie dawnego adresu.

f
sie, k tórej tempo przyczynia się do zmniejsze
n ia m ajątku narodowego. W szystko to razom 

■zięto daje podstaw ę do twierdzenia, iż legen
da o prosperity  francuskiej jest tylko legendą 

niczem więcej.
Podtrzym yw anie dals-zego istnienia tej le- 

;endy może pochlebiać naszej ambicji, ale nie 
dogadza z pewnością naszym istotnym intere
som. F rancja  — oczywiście —  jest i pozostaje 
nadal krajem pracy i oszczędności, dysponuje 
nadał kolomjami obfitującetmi w bogaetw a, źy 
wotina siła i przezorność w  gospodarce uchro
nią F rancję od groźby katastrofy ekonomicz
nej. W szystko sk łada  się na to, aby równo
waga panow ała nadal we Francji i będzie pa
nowała, o ile ty lko  nie wmówimy w siebie, że 
jesteśm y bogatsi, niż jesteśm y nimi w  rzeczy
wistości.

Henri Bereniter. senator FramcłL
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Plany gospodarcze Rosji na r. 1832.
IV Moskwie obraduje od tygodnia central

ny kom itet w ykonaw czy ZśSR. Przedmiotem 
oi rad jest głównie spraw a p ia tik tk i. Sprawo
zdania i program y na przyszłość brzmią. 1 1 :1 - 
o.gół optym istreznic. co się tłumaczy na tu ra l
nie tern. że tc oświadczenia przeznaczone są 
także  dla zagranicy. Triumfalnie wskazywali 
n iektórzy mówcy, na osiągnięte wynikł, na 
zbudowane w ostatnich latach fabryki, ale nic 

.-próbowali udowadniać, że bez komunizmu Ro
sja nie rozwijałaby .-ic gospodarczo. Niektórzy 
nie tntucll też ukryć, że plan .pia.tilet.ki w wielu 
szczegółach w ykonany nie zesłał. Charnktery- 
Myczrt.. było oświadczenie Kujbyszcwn

Kujbyszew zaznaczył, że piatiletka je..t pin 
nem walki klasowej i rozwoju ataku socjaliz
m u na kapitalizm . Przy wykonywaniu niati- 
le tk i zwrócono szczególną uwagę na forsowna 
rozbudowę ciężkiego przemysłu. Ideą iprzewo- 
d; ią była tu chęć całkowitego uniezależnie
nia się od zagranicy, a n iity łk o  uruchomienie 
nowych zakładów i fabryk dla -tw orzeun  no
wej gałęzi produkcji, nieznanej w dawnej Rosji 
pańskiej. Rok bieżący zaznacza sio wykona- 
siiem planu rządowego w yzarogu dziedzin ży- 
c;a  gospodarczego, .przcdcwszystkieni .na polu 
kolektyw izacji oraz w przemyśle naftowym, 
traktorow ym , oraz częściowo maszynowym. IV 
.niektórych jednak dziedzinach tegoroczny 
plan wykonany nie będzie1. Nic uda sic również 
doprowadzić do li a loży i ego poziernu w ydajno
ści pracy, oraz zmniejszyć kosztów wiasnych 
wytwórczości fabrycznej jak  i w budówu;- 
ct wic.

Rok 1932 ma pochłonąć zgórą d l mil ja r
du w rubli. 7j sum y tej 10.7 miljarduw pfjdzio 
ca  przemysł. 4.370 iniljcmów na. rolnictw o, 3 7 
mi]jardów tna różne rodzaje transportów  i resz
ta na budownictwo. Plan roku przyszłego sta 
wia sobie jako  główny cek

1) doprowadzenie kolektyw izacji do 72 lub 
7.7 procent i przeprowadzenie całkowitej likwi
dacji kułaków  jako klasy.

2) dalszą rozbudowę wielkiego preemiydn i 
osiągnięcie zwiększenia, produkcji o 30 proc. 
Zasadniezeni ogniwem planu przyszłorocznego 
je s t węgiel, metale i fabrykacja ma-zyi: oraz 
tra.ospcrty.

Stany Zjednoczone nśq wezmą udziału 
w konferencii w Ha^ze?

Nowy Jork, 28 grudnia. ..Ny Herald” do
wiaduje się % kół m iarodajnych, ż« bardzo w ąt 
pliwy jest udział Stanów Zjednoczony cli w 
konferencji rządów zainteresowanych w piwnie 
Younga, jaka ma s:ę rozpocząć w bladze w 
ilniu 18 stycznia 1932 roku Sprawa ta, wedle 
wymienionego dziennika, nie jest jeszcze prze
sądzona i ostateczna decyzja rządu amerykań
skiego powzięta zostanie dopiero po otrzyma 
niu oficjalnego zaproszenia. W ehw li obecnej 
jednak większość członków rządu przeciwna 

jest udziałowi Ameryki w konferencji.

Gazy zatruły 5 sztygarów.
South Elmsall (Yorkshire A nd  ja). -PAT). 

Dzi.ś rano 7 sztygarów  opuściło Uę do szybu 
■w kopalni węgla w F-rlekłer cc! om dokona,ui-i. 
^ntspekicjj :pm d  otwarciem szybu poiśw iątaeh 
Bożego Narodzenia. 3 sztygarów poniosło 
śmierć od nagromadzonych w szybie gazów  
trujących,

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Wrocław 28 grudniu. Koło miejscowości 

Nimikau n a  Śląsku niemieckim spadł wez>raj 
do głębokiego rowu samohód. w którym  znaj- 
daw ało  się 8 osól). Cztery' osoby zabite na miej 
scu, 2 odniosły rany ciężkie, a 2 odniosły lżej
sze obrażenia.

KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI.
Paryż 28 grudnia. Na dw orcu w sHiodoiin 

zderzył się na zwrotnicach pociąg osobowy z 
pociągiem towarowym, w skutek cy/ go 4 wa
gony pociągu osobowego i 6 wagonów poc ą- 
gu towarowego uległy zniszczeń u. Ośmiu po 
ciróżnych odniosło rany cięższe i musiano ich 
przewieźć do szpitala. Pozatem. kilku dalszych 
podróżnych odniosło rany lżejsze.

Zderzenie pociągów pod Rzymem.
P o c ią g  w io z ąc y  faszyslów, powracających 

* pogrzebu brata dyktatora Włoch, Mussolinie
go, zderzył -ię w pobliżu Rzymu z pociągiem 
towarowym. Są liczni zabici i ranni.

W pociągu znajdował się włoski minister 
Tobót publicznych oraz kilku posłów, k  órzy 
wyszli z katastrofy bez większego szwanku.

STUDENCI NAPADLI PROFESORA.
Berlin 2S grudnia. W Naumhurgu napadli 

dw aj Studenci z 8 k lasy  gimnazjalnej z bronią 
w ręce n a  profesora gim nazjalnego i n.-ilowali 
go obrabować. Spłoszeni przez przechodniów, 
m łodociani .przestępcy zbiegli, zestali jednak 
'ipóźniej ujęci w restauracji kolejowej. Znalezio
no przy nich rewolwery. Jeden z aresztow a
nych złożył Tin. policji wyczerpujące z e z n a n i e  
drugi .natomiast wypiera się udziału w zarzuca
nej mu zbrodni.

lap onja  nie ch ce  Mandżurji?
OŚWIADCZENIE NOWEGO PREM JERA JAPOŃSKIEGO.

Tokio, 28. 12. (PAT). I’rcmjcr japoń-ki 
oświadczy] w wywiadzie prasowym: ł-p o n ja
nic przyjęłaby (?) Mandżurji. naw et, gdyby zo
sta ła  jej ofiarowana w prezencie, a to  z powo
du olbrzymich kosztów, jak ie pociąga obrona 
granic Mandżiirp. rozciągających się na bardzo 
znacznej przestrzeni. Piym jcr stwierdziwszy, 
że Japon ia dąży jedynie1 do zabezpieczenia 
swych praw. w ynikających ?. trak tatów  w yra
ził ubolewanie, że wiele osób w Europie i Ame
ryce zdaje się mieć mylne pojęcie o znaczeniu 
i celach operaeyj wojennych, prowadzonych 
obecnie na zachód od Mukrlemi. Ze źródeł nrzę 
dowyeli donoszą. ż.e w krótce ogłoszone zosta
nie oświadczenie rządowe stw ierdzjącc, żc J a 
ponia prowadzi politykę ..otw artych drzwi11.

dzięki k tórej wszyscy będą m idi w Mandżurji 
równo szanse.

400 MIL JONÓW NA WOJSKO 
Londyn 28 grudnia. Parlam ent japoński 

uchwalił budżet na rr>k następny w wysokości 
J3i)7 m iljonójr yon. Budżet wojskowe wynosi 
184 miljony a -budżet dla m arynarki wojennej 
212 miijonów.

ZMIANY W NANKIM E.
Paryż 28 grudnia. Donoszą z Xa.uk i nu. żc 

prezydentom republiki chińskiej na miejsce 
Cia.ng-Kai-Szoka w ybrany został dawny prozy 
clent rady  ustawodawczej Lin-Sen. .Równocze
śnie utworzony został nowy rząd narodowy, 
którego premjeręin został mianowany Sun-Fc.

W z y w a m  w a s  b yśc ie  byli g o to w i
Bombaj (PAT). Przem aw iając publicznie 

jzoraj wieczorem Gamlhi. zw racając fic doGandhi przybył do lniiyj.
Londyn 28 grudnia. Mahą^ińa G an d h i  p o 

w ró c i ł  dziś rraio  z k o n fe re n c j i  „ o k r ą g łe g o  sto
łu ”  i w y lą d o w a ł  w B o m b a ju ,  gdz ie  p o w i t a n y  
zc.sta! p rzez  c z ło n k ó w  k o n g r e s u  ws./.eehindyj- 
sk ie g o  i t łu m y  zw olenników '.  O góln ie  o c z e k u ją ,  
że w ra z  z p o w ro to m  G a n d h ie g o  ożyw i się na 
■i.owo b ie rn y  opór i nie.pofejiUizeustwo c y w i ln e  
w o b e c  w ład z  l>rvt\ jskicii .

wczoraj .. . _  ...
słuchaczów powiedział: „Jeśli walka stanie się 
nieuniknioną, wzywani was, abyście byli golo
wi. Niemniej nie zaniecham usiłowań ocalenia 
narodu od tak ciężkiej próby; jeśli jednak nie 
będzie żadnej iskierki nadziei nie zawaham się 
zażądać od w a s największych poświęceń”.

„Żelazny fro n t6 p rzerw  Hitlerowi.
Przygotow ania socjalistów niem ieckich.
Essen. (PAT) Związki Specjalistyczne Za

głębiu  Rnliry zam ierzają} t>ii ergi rzn ie w ystą
pić przeciw ko hitlerow com . Zdaniom  socjali
stów przy jście h itlerow ców  do władzy ozna
cza wybuch wojny dom ow ej w Niemczech.

Aby tem u zapobiec, socjaliści zdecydow ani 
są walczyć do upadłego przeciw ko h itle ro w 
com. Przed kilku  dn iam i odbyło sio w' D ort
m undzie zeb ran ie  organizacji ,.Dio E ise ruc 
J ron t” , do k tó re j należą p raw ic  w szystkie 
/.wiązki socjalistyczne z „R eichsbannerem " 
na czele. Na zebran iu  uchw alono w alkę 
/. reakcją h itlerow ską. T utejszy  oddział ,.D ie 
K iscrne F ro n t"  zapow iada, żc w w alce z H it
lerem  nie będzo p rzeb ierać  w środkach .

% c ?•

Auxerre ku czci Mochnackiego.
Paryż. 28. 12. (FAT). W imeście Auxen'ó, 

w departamenciu Yonue, bogaiem we wspom
nienia licznej emigracji polskiej z roku 188.1, 
odbył się zorganizow any .przez miejscowy Nb 
dziat '/.wiązku Narodowego byłych kom batan
tów francuskich, pochód ze sztandaram i na 
grół* Mochnackiego, którego zwłoki, spoczywają 
a:a miejscowym cm entarzu. \Y pociiodzie wzięli 
udział przed.-tn-wiweh* władz i liczne rzesze 
francuskiego i polskiego społeczeństwa. Nad 
mogiłą Mochnackiego wygłoszono liczno prze
mówienia, poświecone pamięci zamieszkałych 
przed 100 la ty  w .\uxerze em igrantów polskich. 
Wieczór w teatrze odbyła sję nkhdemja fran-! 
cusko-.polska.

SPADLI W PRZEPAŚĆ.
Rzym (PAT). Dwa w agony pociągu elektrycz
nego, kursującego n a  linji Rzym — Civita Ca* 
stcllana, wykoleiły się i spadły w przepaść. Trzy 
osoby poniosły śm ierć, a 25 zpstało rannych.

SAMOLOT ROZBIŁ S IĘ  W ALPACH.
W iedeń, 28. 12. (PA T ) Sam olot, należący 

do czeskiej firm y B at‘a, k łóry  dn ia  24 g ru d 
nia leciał przez W iedeń  w' k ie ru n k u  W ene
cji. p rzelatu jąc przez AJpy austriackie, zderzył 
się  ze ska lą  i rozbił się. P ilo t i m on te r w y
szli bez szw anku i po trzydniow em  b łądzeniu  
w górach dotarli do ludzkich osiorlli.

RED U K U JĄ  GAŻE ARTYSTOM.
W iedeń. (PAT) Na podstaw ie  liowouehwa- 

lonej ustaw y o teatrach  państw ow ych otrzy
mali w ypow iedzenie: ten o r op ery  państw ow ej 
Pirearcr i śp iew aczka M arja Nonie tli. Pow o
dem  w ypow iedzenia je s t nie,zgodzenie się 
w ym ienionych artystów  na redukcje  gaż.

a

HUTY W HAMBORN NIECZYNNE. 
Essen 28. 12. (PAT). Huty Thy^simn. w llam 

ł.orn imieruchomiły swą działalność n a  prze
ciąg 14 dni, z powodu braku zamówień.

-:oOo:-
Paaryż (PAT). Zmarł tu  jedeu z wybitniej- 

szych malarzy francuskich. P ian o  Laprade.
Nowy Jork, 28 grudnia. W lutym i marcu 

roku przyszłego odbędą się wielkie manewry 
floty am erykań-kiej i nrmji Jadowej na oceanie 
Spokojnym między wyspami Hawajsktomi a Ka 
lifornją. W manewrach tyc.li weźmie również, 
udział lotnictw o wojskowe i s ta tek  powietrzny 
...Ykroir. Planowane są a tak i zjednoczonych 
wojsk lądowych i morskich na w yspy Hawaj
skie oraz wyspy u wybrzeży kalifornijskich.

Nadużycia w banku łódzkim.
Łódź, (PAT). W Banku Handlowym w Lo

dzi w ykry to  nadużycia, popełniono przez je 
dnego z urzędników, niejakiego Sergiusza Ko
cyka. B ył on urzędnikiem d0 specjalnych zle
ceń. m. iiti. sporządzał lis ty  plac dla porsona- 
!n banku oraz wpłacał do  kas skarbow ych ra
fy przypadających .podatków'. P o  sporządzeniu 
bilansu okazało sio. żc n iektóre pozycjo są fik
cyjne. Stwierdzono, że szereg pozycyj podntko 
wych. zaksięgow anych jako zapłaconych jako 
zapłacone, nic istn iało  w rzeczywistości. Pro 
w ad 7.c-ne dochodzenia ustaliły , że suma sprze
niewierzonych pieniędzy sięga kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

PRAGMATYKA KAS HORYCH.
W arszawa, 28- 12. (Teł. wł.). Od 1 .-tycznia 

wchodzi’ w życie jednolita, p ragm atyka służbo
w a  dla pracowników Kas Chorych na terenie 
całej Rzplitcj. P ragm atyka ta reguluje stosun
ki służbowo urzędników' w kasach. Rćwnocze- 
n‘e tracą  moc obowiązującą, przepisy służbowe, 
stosowane -w poszczególnych kasach.

NOWA LISTA EMERYTÓW WOJSKOWYCH.
O statni ..Dziennik Personalny” Ministerstwa 

Spraw W ojskowych przynosi szereg nowych e- 
m erytur. 7, końcem stycznia 1932 r. 115 ofice
rów przeniesionych zostało na em eryturę, a  22 
oficerów oddano do dyspozycji dowódców O. 
K. ..Oddanie do dyspozycji” jest wstępem do 
przeniesienia na emeryturę.

OSŁAWIONY ŁOKIETEK DZIAŁA.
W  dniu wigilijnym warszawska, bojóiwka sa

nacyjnej „Frakcji Rewolucyjnej” dokonała tc- 
rory-iycznego napadu na mieszkanie jednego 
z kupcówr ryb. Policja dokonała. 4-godzinnego 
przesłuchania osławi cnego Łokietka, k tó ry  jest 
przyw ódcą bojówki. Przesłuchano również o-chi 
tragarzy, należących do bojówki. Ponieważ n a
pastnicy w czasio napadu  posiadali m aski, prze 
to konfron tacje nie dały  wielkiego wyniku.

Przyczyną napadu była próba wywarcia te 
rom  n a  kupców  rybnych, w  kierunku podwyż
szenia opłaty na ich transport.

Jack D iam o nd

.k ró l przem ytników” am erykańskich, k łóry  zo
stał zastrzelony w  kilka godzin po uwolnieniu 

z więzienia.

J a j a  pełne żłoby14!.,.
(Ojiinja wsi polskiej o rozwodach).

Od jednego z czytelników  z powiatu kra
kow skiego otrzym ujem y nas tępu jące  spostrze 
żen ią :

O rędzia E p iskopatu  polskiego przeciwko  
rozwodom — czytanego z ambon kościelnych, 
słuchał łud polsk i z n iezm iernem  zdum ieniem  
i z pom rukiem  oburzen ia  przeciw ko „now ym  
w ym ysłom ” kodyfikatorów  p raw a  m ałżeńskie  
go. W kazaniach i konferencjach  został jesz
cze lep ie j ośw iecony i pouczony o nierozer
walności węzła m ałżeńskiego.

N astępn ie  odbyw ały  się  w różnych loka
lach zeb ran ia  pro testacy jne przeciwko now e
mu p ro jek tow i p raw a  m ałżeńskiego. Rzeca 
dziw na! Cóż się w ybiło n a  w ierzch w dyskusji 
na w iecach i zebran iach! Słyszałem , jak prze* 
m aw iali elilopi, robotnicy, kob ie ty  itd. W szys
cy w ołali z oburzen iem : Tym się  zachciewa  
rozwodów, k tórzy  mają. pełno żłoby, k tórym  
zanadto dobrze się powodzi, k tó rym  się m arzą 
rozkosze i zabawy i coraz nowe żony!... Na* 
chłopów' i robotników  gniecie nędza i  bieda. 
Nie mamy zneo utrzym ać jednej żony i wycho* 
wać dzieci! Nie myślimy szukać now ych żon!

W idać1 tym w górze „oświeconym" zanadto 
dobrze się powdz.i. m ają pełne żłoby! Ująć i-TB 
obroku!...

W tych dosadnycli w yrażeniach zamyka się 
prawdziwa opinja wsi polskiej! Wiadomość o  
nowym  projekcie p raw a małż.eńskiego rozdio-* 
dzi się w  czasie strasznego kryzysu gospodar
czego. Przeciwko propagatorom  rozwodów nu-r 
tu je  i w zrasta 'gn iew  i oburzenie szerokich 
w arstw  ludowych! M.

 O—
TOPOLA ROZWALIŁA DOM.

Łódź (PAT). W e wsi Lcwoczyn pcw. ła 
skiego wczoraj w czasie szalającej wichury 
przewróciła się topola na wiązanie dachu i przy
gniotła właściciela Grabowskiego wraz z rodzi
ną. W  drodze do szpitala zmarła, wskutek od
niesionych ran córka Grabowskiego.

K ingsford Smith

lotnik australijski, przew iózł olbrzymią pocz
tę świąteczną z Australji w  ciągu 13 d n i do 
Londynu mimo straszliwych warunków atmo

sferycznych.

( fo  M a m f in ię c iu  fcronifei.
ZAJŚCIE NA UL. DIETLOWSKIEJ.

Wczoraj o godz. 7 wieczorem do jednego  
ze sklepów  przy ul. D ietlow skiej w eszło k il
ku wyrostków żydowskich. W łaściciel sk lep u  
zatrzymał jednego z nich pod zarzutem przy
łapania go na gorącym uczynku kradzieży. 
Gdy próbowano go doprowadzić do kom isa
riatu po drodze zebrał się  thim żydów i  na  
ul. Starowiślnej odbił schwytanego, korzysta
jąc z nieobecności policji. Takie zachowanie  
się  tłumu nasuwa smutne refleksje, bo za
chęca do popełniania przestępstw  i liczenia  
na bezkarność. Zamiast dopomagać policji 
tłum sympalyzuje z podejrzanym o przestęp
stwo. Smutne zjawisko!

WYSTAWA ZIMOWA ZWIĄZKU PLASTY  
KO W W ZAKOPANEM. W niedzielę dnia 27 
lim. nastąpiło otwarcie nowej w ystaw y zimo
wej obrazów, rzeźb i ceramiki Związku Plasty
ków. W ystaw a przedstawia się bardzo okaza
le. Biorą wr niej udział m. iu. Gałek, Terlecki, 
Witkiewicz. Malczewski, Rafał, Szostak i ianf. 
B.-irdzo ładnie i bogato przedstawia się dział 
ceramiki Sobczaka.

LOTERJA z k tórej dochód przeznaczony 
będzie na spraw ienie brązow ej ikraty do kapli
cy X. M. R. Jurew iekiej iprzy kościele §w. Bar
bary w K rakow ie, przełożoną została na dzień 
31 stycznia 1932 roku.
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Pliatus.
i  ' s-nłeekGro Ma u Saadoz.

G t^rlcŁ l by y«rl*f*breliii**dlun* 
G. Grot*, Berlin. 

Praedrnk wztroniony.

—  kcdmefoy teraz niespodzianie zajść do 
BNMfek Pmnsybtła tu4 nieraz do Kleiiunkusli 
kart&i pozdrowienie, prosząc y zapomnienie,
a  myttemi" o zgodnej przyszłości Ale dziś nie 
Jeet przygotowana na tę wizytę i zrobi wielkie 
ow y

Agnieszka śmiała się rozbawiona. Zawsze 
iest tak wesoło gdy się chce nastraszyć nieu
straszone matki: Marks nie miał nic przeciw te
mu i z dobrodusżnem „No, więc" zawrócił ku 
Lochmiihle.

—  'Tylko nie myśl, i e  będę matce nadska- 
ki rał, i pochlebiał. Potrząsnę jej silnie rękę. 
Zaskoczyć, nastraszyć zawsze lubię!

—  N o, to w szy tk o  dobrze. —  pom yślała  
A gnes oddychając z u lgą, gdy swli w zdłuż  
m iasteczka ku Lochm flhle... Z obaczysz —  
m ów iła  k laszcząc w  Tęce w  b łogim  nastroju  
po w in ie —  m atka p ostaw i zaraz przed nami 
n alew k ę orzechow ą w  czerw onych w enec
k ich  szk laneczkach  i z ło ty  torcik k arnaw ało
w y  i pół sera i —  ale co tobie?

Marks stał bez ruchu, jak głaz w  środku  
u liczk i i w patryw ał się  w  łąk ę na kr ora w y
jeżdżał z za s to d o ły  wóz w ysoko n aładow a
ny dym iącym  naw ozem  z tkw iącem i w nim  
widłam i. Ciężar ten ciągnął ogrom ny czarny  
potwór.

—  Pilatus, —  wy krzyknął Marks, w yplu
w ając w  podnieceniu  płonące cygaro.

Furm an Standel cz łap iący  k o ło  w ozu  
poznał dwoje ludzi i  natychm iast zaczął trza 
skać z bata nad  g łow ą  byka i szarpał go i 
bił po grzbiecie. Zwierzę ciągnęło  żw aw iej, 
ruszając n iechętn ie głow ą i porykując g łu 
cho. N ow e uderzenie bata; b yk  w spiął się  
z gniewni, lecz potem  p oszedł posłusznie i 
żwaraao jak  koń.

—  D o stu  piorunów: —  dzw oniło Mark- 
sowd m iędzy zębami. B y ł tak  blady i n ie 
szczęśliw a , jak  ta  spełzła łąk a  przed nim.

—  Cóż ątoisz, jak kozioł i gapisz się jak  
gaw ron, —  w rzasnął Gerold i roześm iał się 
tak pogardliw ie, grabiańsko i szyderczo, ze 
i A gn ieszka  zbladła.

W tej chw ili w  drzwiach zjaw iła się  pani 
Staudel i w ita ła  nadchodzących.

—  W y fa łszyw e p sy, —  w ykrzyk nął 
Marks, prychając ze złości jak k ot, — o w y  
p sy  fa łszyw e!

I w  oczach m atki nie rozumiejącej tego  
n ag łego  przybycia a tem mniej jeszcze szyb 
k iego  odejścia m łodych, porwał A gnieszkę 
i  pociągnął ją z powrotem  ku m iasteczku.

Po tem  zdarzeniu w id yw ała nanj Standeł 
nieraz córkę w  k oście le . Co n iedzielę w yd a

wała jej się bledsza, szczuplejsza, nędzniej
sza. B az siedziała zażywma matka w  jedwab  
nej sukni i chuda córka na dwóch końcach  
tej sam ej k ościeln ej ław ki i w yg ląd a ły  jak  
obraz zbytku i obraz ubóstw a, albo jak  św ie 
tny  karnawał i chudy post. P lotkow ano i 
pom stow ano na ten tem at, a zw łaszcza do
gryzano i obwiniano grubą m atkę. Śmielsi 
p ysk acze m ówili, że jest dla sw ej suchotni- 
czej biednej, sm utnej córki praw dziw ą złą 
m acochą.

W ieśniaczka w iedziała  o tych plotkach. 
A  przecież to prawie przeźroczyste stw orze
nie było i zostanie n iezaprzecze nie jej d ^ ec  
kiem  Fisało do niej i by ło  już na progu jej 
domu, początek  wnęc był zrobiony. Teraz 
ona powinna była coś u czyn ić i pójść do 
Kleinm iiusli. W szak  pow iedział je doktor: 
„Sprowadź na dół A gn ieszk ę , albo zam iast 
now ego życ ia  będa na górze dwa trupy . 
To dawało do m yślenia, 
t I k ied yś w  ciep łv . w ietrzny dzień marco
w y w ybrała się w góry. W szędzie na słonecz  
nych m iejscach topniał śn ieg  i sp ływ ał staw  
mienlami podobnie jak pot z jej twarzy, N io
sła ciężk i k o szy k  z w łasn oręcznie pieeSpnem  
ciastem , kilku pięknem: czepeczkam i dla  
dziecka i paczkę długich m ocnych cygar  
B rissago, które Marks palił najchętniej. Tru 
dziła się n iety le  z m iłości ile  z urzędu i  p o
w ażania dla rodzonego cia ła  i k iw i. Chciała  
tam na górze odegrać rolę zacnej przebacza
jącej dobrodziejki, której by gorąco d ziękoj 
wano. L ecz im w yżej ■wchodziła w  pustkę i

dzikość gór, im dalej pozostaw iała z* sobą. 
przeklęte p lotk i w iejskie 1 fan ciszej b yło  
woKół n iej, tem  cichsza staw ała  się  sama. 
Słońce św ieciło  tak  przeczysto z nad sk a ł, 
szum iące p otok i s p ły w  ły  w span ia le po ścia
nach. n ieskalany śn ieg  coraz szerzej 'o zo o -  
śoierał się  na górskim  krajobrazie i  w szystk o  
przem aw iało tak  potężn ie prostym  a w iel- 
kiem  językiem  przyrody do jej ciasnej, za
rozum iałej, zakutej d u szy  n iew innej, —  że 
p oczu ła  się  n ieśm iała  jak  człow iek , który do 
tąd m odlił się w  biednej, niskiej Kapliczce, 
do której wdhiodzac m usiał zginać g łow ę, 
i zdaw ał się  sobie w ielk im  i  dum nym , a  n a
g le  znalazł się  w w yniosłej św iątyni ze strze
lającemu k u  niebu kolnmnam- w ysok o  sk le
pi onem i lukam i i  zawrotnem  sklepieniem  i  
dopiero teraz ujrzał siebie w  całej przyziem  
nej n iskości. T ak  wydawmło się i jej- N ie —  
to było bohaterstw o m ieszkać tutaj, w ym a
gające n óg  dobrych i g ło w y  i serca. O Boże  
ty  mój! Pani A gnieszka zaw sze m iała w  so
bie coś m ęsk iego i b y łab y  chętnie m atką sze 
regu grubych, zażyw nych, silnych  chłopców . 
A  tym czasem  w yd a ła  na św iat chuda, w ątłą  
A gnieszkę. I do tego  A gn ieszk ę najbardziej 
chyba dziew częcą  ze w szystk ich  na ziem i, 
bez jednego rysu  m ęsk iego , k tóryb y  się podo  
bał m atce. W ted y to u czucie, któro chciało  
a  n ie m ogło się  w ylać, przeniosła na swoje 
m ęskie usposobienie, na um ierającego m ęża  
a potem  na now ego, silnego konkurenta.

(Dalszy ciąg ua.-ia.
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T O W A R Y
K olonialno - spożyw cze

wina kra, we i zagraniczne, m iody pitne, wódki, 
koniaki, likiery i rumy, oraz owoce świeże w  w iel
kim wyborze poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
K rak ów , u l. F lo r ja ń sk a  L. 49. 

Praw dziw y czysty m iód górsk i 1 kg. Zl. ł  SO.

• •

• f

OBRAZKI K0IP0TYE \
piękne, lanie, duży wybór. j

100 sit. zł. 1-00, 1-50, J — ,  2 J0, 2-50, S —, 3 50,
4-—, 4-60, 5 - ,  « • - ,  7'50, 1 0 —.

na tądanie wzoru — gratis.
f  Różańce tuzin  zl. 3 3 - 8 0 ,  4 ’-  I i  d.

Hsfążeczhi do modlenia od 26 g n o z y

poleca:

Stanisław Ran, Kraków. Sławkowi 4.

$wój do 'fme.&o po $n>ojel

Pńpiii. Mim
gnmowac* dla P. T Ya'ę. 
ty, bializaa. rękf wiezki- 

akarpetki. kapelana 
poleca

K raków , F lo rjaó sk r 40

R ^ r a n c u s k a  z Pcryts 
-*■ starsza p o s z u k u  j t  
lekcji, stałej posady do 
dzieci lub towarzystwa. 
Oferty v, .Głosie Narodu* 

pod , Ellen*.

F f R S T  A

J U L J A N  H D R K i r W k C Z
KrahOw. Mam Binek L. 9
poleca najtaniej i najładniejsze

OfWAZKF KOLĘDOW E
(d lt porównania prosimy zażądać wzorów 
i cenników, które bezpłatnie wysyłany). 
M sza ły , B r e w ja r z e , Kt»’io n y , A m 
p u łk i. Figury i "iystyczue do O„opek Bo
żego Narodzenia. MŚiąŁkil d o  N a b o żeń 
s tw a , Kantyczki, Kalendarze. O b razy w . 
Lichtarze, Pasyjki, Rropielniezki. M ed a lik i, 
Ł a ń c u sz k i, VÓta. srebrne i złote. W; - 
ro b y  s k ó r k o w e  oraz ogromny wybór 

G a la n ter ii G w ia z d k o w e j.

Iłowa powieść Floren ce Barclay.}
Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

poleca:
B a r c l a y  F L :

Biała Ksieni z Woreester
C e n a  z l .  5 -—

W masce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu n&leźytości czekiem nr konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka
zem pocztowym zł. 5 ’65 , za pobraniem 
pocztowem z ł. 7*05. — Wysyłka odwrotna.

K a d z i d ł o - K r ó l e w s k i e
1 kg. I s. 10'— zł. I la  8"— zł. Paczki od 

1 kg. wżwyż wysyła za zaliczką firma

Fr. Lenert, Krâ w Sławkowska, o.

Dnia 4 stycznia 1932 r. odbędzie się 
o godzinie 13'30, względnie 14, w  Tar
now ie — w domu S. K. P. (Focha 16)

W A L N E

Z O R O K  Y D Z E H I b
Sto* Domów Zorowia dla Kapłanów

ze zwyczajnym porządkiem dziennym  
O liczny współudział' P. T. Członków  

uprasza
WYDZIAŁ.

12
dęte i smyczkowa oraz ttg ic i 
zapasowa do tychże. —  Stara 
instrumsnta naprawia, zestra|a 
kupuje lab wymienia na nowe

J ^  NIKIEL
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  Z
w sz e lk ie  p o ra d y  p rzy  z a k ła d a n iu  i k s a -  
p le lo w a n iu  z e sp o td w  o rk is s tra in y c h  u d z ie l i  

b e z p ła tn ie .

KompUt Instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania.
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JASEŁKA! KSlfliiUWia lUMKOWSKA,
K R A N Ó W ,  U L I C A  «  H. K R Z Y Ż A  L .  1 3 . JASEŁKA! 1

BI

w

(
BOLESŁAWICZ: Jasełka w 2 odslonaoh ze

śpiewami i t a ń c a m i ............................................ 0.80
DASZYŃSKA ST.: Jasełka polskich harcerzy.

sen - jawa w 4 odsłonach, nowość . .0 1 .4 0
EULENFELD E.: Gwiazdka. Obrazek wigilijny

w 1 odsłonie dla .starszych dzieci . . 11.80
F. 0.: Dzieci u żłóbka. Zbiór jasełek . . . J.50
GENSÓWNA F. i BATOROWICZ J.: Jasełka

ułożone podług starych kolęd i pastorałek 0.24
GNOINSKA H.: Boże Narodzenie u szkole . 1.50
GROELE-SZALAY W.: Jasełka . . .  1.40
J. N Ks.: Jasełka ....................................................1.20
KROŚNIŃSKI J. X.: Po kolędzie. Krotochwila

w 1 akcie (dla zespołów żeńskich) . . 1 15
LAjBAJ J. X.: .Żłóbek". Przedstawienie sce

niczne na uroczystość Bożego Narodzenia 
w 4-pch o d s ło n a c h ...................................... 4.—

e
23

V \ y d ; i v \ x a  z a .  . . G l o s  N a r o d u  1 i > k ę  z ogr. o d p <

POLECA:

ŁUKASZKIEWICZ S: A. Prof. X.: Historyczne
jasełka polskie w 4 obrazach . . . .  1.50

MATWIJ (MAST) ST.: Żłóbek Betleemski
w 3-ech o b r a z a c h ..........................................1.—

MROZOWICKA I.: Bez ten święty opłatek.
Sztuka ludowa w 3 odsłonach . . . 1.—

OJERZYNSKA M.: Wieczornica gwiazdkowa
(program w i e c z o r n i c y ) .................................... 2.70

— Zapusty polskie (program wieczornhw) . 3.70
OWICZ. Jasełka misyjne w 4 aktach . . 1.—
SABATOWICZ DL: Anielska nowina. Mistc- 

rjum jasełkowe w 3 odsłonach (dla ze
społów m ę s k ic h ) ................................................... 2.40

WALCZYŃSKI FR. X.: Oratorjuni Bożego v a- 
lodzenia. czyli t. zw. .Jasełka" w obra
zach scenicznych ze śpiewami a __

TŁOCZYNSK-I A. X.: Córki Syjonu. Obraz sce-
nicznj na czas Bożego Narodź, w 2 odsi. 0.90  

W esołą nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kre
sowe w 3-ech o d sło n a ch .....................................1.40

WIECZOREK P. X.: Cudowna noc. Jasełka 
7. legend o Bożem Narodzeniu w 5 dictach 
(dla zespołów żeńskich) . .  .  . . 2,—

— Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne
w 5 aktach (dla zespołów męskich) . . 3.—

WOLNIEWiCZóWNA CZ.: Sen wigilijny. Ko-
r-edja w 3 aktach (dla zespół, żeńskich) . 1.20

— W szopce. Fantastyczne jasełka dziewcz. 1.—
ZAREMBA L. X.: Jasełka z kolędami . . 1.—
ZBIERZCHOWSKI H.: Polskie jasełka. Hymn 

nar. zjednoczenia w 1 akcie, w 4 obrazach
Przy zamówieniach zamiejscowych do cen 

wyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty pocz
towej. Wysyłka odwrotna.

w. a . llo ieksa. KwJakior oupywiedz. Dr Józef W arcbałowski. D rukarnia „Głosu Narodu'* pod t  IL AmjlI


